
DZIŚ CAŁY KRAJ ŻEGNA BOLESŁAWA BIERUTA
Komisja dla zorgani

zowania pogrzebu to
warzysza Bolesława 
Bieruta zawiadamia, że 
wyprowadzenie trumny 
ze zwłokami towarzy
sza Bieruta z gmachu 
Komitetu Centralnego 
PZPR nastąpi w dniu 
16 marca o godzinie 10.

O godz. 10.30 odbę
dzie się na placu im. 
J. Stalina zgromadze
nie żałobne.

Kondukt pogrzebo
wy przejdzie z placu 
im. J. Stalina ulicami 
Marszałkowską, No
wotki, Mickiewicza, 
Placem Komuny Pary
skiej, ul. Krasińskiego 
i ul. Powązkowską na 
Cmentarz Wojskowy.

Przed trumną Wielkiego Syna narodu

tr trumny Boletlawa Bieruta wystawtPBej w salt kotamno- 
wej gmachu Związków Zawodowych w Moskwie. (Od lewej) 
K. J. Woroszylow, A. Zawadzki, E. Ochab, N. A. Bulganln.

Na stokach
Warszawskiej Cytadeli 

spoczną prochy 
zasłużonych bojowników 

o Polskę Ludową
KOMITET CENTRALNY 

POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII 
ROBOTNICZEJ,

RADA PAŃSTWA I RADA MINISTRÓW 
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ 
POSTANAWIAJĄ.
Stofci Cytadeli Warszawskiej — symbol pa

mięci narodu polskiego o bojownikach o nie
podległość i socjalizm — uczynić miejscem spo
czynku najbardziej zasłużonych synów polskiej 
klasy robotniczej i narodu polskiego. Przeniesio
ne tam będą w przyszłości prochy Bolesława 
Bieruta, Juliana Marchlewskiego, Marcelego 
Nowotki. Karola Świerczewskiego 1 Innych za
służonych działaczy.

Przyjazd dalszych 
delegacji zagranicznych

WARSZAWA. W dniu 15 
bm. w godzinach popołud
niowych przybył do Warsza
wy przewodniczący radziec
kiej delegacji rządowej na 
uroczystości związane z po
grzebem I sekretarza KC 
PZPR Bolesława Bieruta — 
członek Prezydium Rady NaJ 
wyższej ZSRR, I sekretarz 
KC KPZR — Nikita Chrusz
czów.

WARSZAWA. W dniu 14 
bm. przybyła do Warszawy 
delegacja Związku Komuni
stów Jugosławii. Na czele 
delegacji stoi członek Sekre
tariatu KC Związku Komuni
stów Jugosławii, wiceprze
wodniczący Związkowej Ra
dy Wykonawczej — Svetozar 

Vukmanowlc-Tempo. W skład 
delegacji wchodzi członek 
KC ZKJ. dyrektor Instytutu 
do Spraw Międzynarodo
wej Polityki I Gospodarki — 
Vlajko Begovic.

WARSZAWA. W godzi
nach rannych 15 bm. przy
była do Warszawy węgierska

Apel KC PZPR, Rady Państwa i Rzijdu
Komitet Centralny Polskie] Zjednoczone] Partii Ro

botnicze], Rada Państwa 1 rząd Polskiej Rzeczypospo
litej Ludowej wzywają ludzi pracy tniMt 1 wsi u o 
uczczenia pamięci towarzysza Bolesława Bieruta chwi
lą skupienia i elszy.

Niechaj na dtwlęk syren — w momencie rozpoczęcia 
w Warszawie zgromadzenia żałobnego — H marca 1SM 
roku o godz. 11-teJ ustanie w całym kraju na 3 minuty 
ruch uliczny, pieszy i kołowy.

WARSZAWA. Niezliczo
ne tłumy warszawiaków, 
którzy pragną pożegnać po 
raz ostatni Bolesława 
Bieruta, otaczają gmach 
KC PZPR. O godzinie 17-ej 
otwarte zostają podwoje 
wielkiej sali, gdzie na 
obitym kirem katafalku, 
spoczywa otwarta trumna 
ze zwłokami Bolesława 
Bieruta. Wokół trumny — 
pochylone sztandary KC 
PZPR, organizacji partyj
nych. stronnictw politycz
nych l organizacji społecz
nych. Pośrodku poczet 
sztandarowy Kościuszkow
ców. Wartę przy trumnie 
pełnią żołnierze pułku 
„Warszawa".

Trumna tonie w powodzi 
kwiatów. U stóp jej na 
poduszkach z czerwonego 
jedwabiu. odznaczenia 
Zmarłego: order Budow
niczych Polski Ludowej, 
Krzvż Grunwaldu I klasy. 
Medal 10-lccia, Medal 
„Za Warszawę" oraz me
dal „Zwycięstwa I Wolno
ści". Niżej — niezliczone 
wieńce — wśród nich: od 
Komitetu Centralnego Pol
skiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, od Rady Pań
stwa. Rady Ministrów, 
Sejmu. Ogólnopolskiego 
Komitetu Frontu Narodo
wego. NK ZSL, CK SD. 
CRZZ, od Zarządu Głów
nego ZMP, Ministerstwa 
Obrony Narodowej, od licz 
nych organizacji społecz
nych i od rodziny. Są rów
nież wieńce od I sekreta
rza KC KPZR — N. S. 
Chruszczowa, od Prezy
dium Rady Najwyższej 
7SRR. Rady Ministrów 
ZSRR i radzieckich orga
nizacji społecznych.

Obok trumny zajmują 
miejsca najbliżsi członko
wie rodziny Zmarłego.

Pierwszą wartę honoro
wą u trumny, zaciągają 
członkowie Biura Politycz
nego KC PZPR: Jakub 
Berman. Józef Cyrankie
wicz. Władysław Dwora
kowski. Franciszek Jóź- 
wlak-Witold, Franciszek 
Mazur, Hilary Minę. Ze
non Nowak, Edward 
Ochab, Konstanty Ro
kossowski, Roman Zam
browski, Aleksander Za
wadzki, zastępca członka 
Biura Politycznego KC 
PZPR — Adam Ranach! 
oraz sekretarze KC PZPR:

Władysław Matwln, Jerzy 
Morawski.

W skupieniu i głębokiej 
ciszy, przez spowitą czarną 
krepą salę, wśród szpale
rów zieleni i wieńców, 
przesuwa się lud Warsza
wy, składając ostatni hołd 
Wielkiemu Synowi narodu 
polskiego. Idą niekończą- 
ym się szeregiem robotni

cy warszawskich fabryk 1 
budowlani, pracownicy 
biur i przedsiębiorstw, ko
lejarze, żołnierze, tramwa
jarze. studenci i młodzież 
szkolna. Wiele kobiet nie
sie na ręku dzieci. Wyda- 
jc się, że cala Warszawa 
przesuwa się przez tę peł
ną majestatu i smutku sa
lę-

Zmienia się warta hono
rowa. Do trumny podcho
dzą członkowie delegacji 
radzieckiej przybyłej na 
uroczystości pogrzebowe: 
przewodniczący Rady Mi
nistrów RFSRR — M. A. 
Jasnow. przewodniczący 
Rady Ministrów U8RR — 
N. T. Kalczenko, przewod
niczący Prezydium Rady 
Najwyższej BSRR — W. I. 
Kozlow, przewodniczący 
Prezydium Rady Najwyż
szej Litewskiej SRR — 
J. I. Paleckis, marszałek 
Związku Radzieckiego — 
I. S. Koniew, przewodni
czący Moskiewskiej Rady 
Delegatów Ludu Pracu
jącego — N. I. Bobrownl- 
kow, Wanda Wasilewska 
oraz ambasador ZSRR w 
Polsce P. Ponomarenko.

Przed trumną nadal prze-

Ziemia Koszalińska 
w dniach żałoby narodowej

Do redakcji naszej na
pływają nadal wypowiedzi, 
w których ludzie pracy Zic 
mi Koszalińskiej wyrażają 
swój smutek i ból z powo
du śmierci umiłowanego 
przez cały naród wielkiego 
Polaka

W betonlami, w Kosza
lińskiej Hurtowni Materia
łów Budowlanych i we 
wszystkich zakładach pracy 
robotnicy i pracownicy za
ciągają warty produkcyjne 
! nodejmują zobowiązania. 
Załoga Koszalińskiej Fabry 
ki Mebli postanowiła 
wzmóc wysiłek w realizacji 
planu 5-!etniego. Grupa 
związkowa tartaku zobowią 
zała się nadrobić zaległości 
w realizacji zadań kwartal
nych. Grupy związkowe sto 
larnl postanowiły wykonać 
plan w miesiącu marcu mi
mo trudności. Jakie zaist
niały w związku z przej
ściem na produkcje nowego 
tvnu mebli. Brygady mło
dzieżowe M. Ja^anowskic- 
go, Eugeniusza Jaroszyńskle-

V trumnv Bolesława Bieruta wystawionej w sali kolumno
wej gmachu Związków Zawodowych w Moskwie. (Od lewej) 
W. M. Mototow, Fr. Mazur, J. Cyrankiewicz, Ł. M. Kagano- 
wtez.

pływ.. tłum. Na wszystkich 
twarzach maluje się smu
tek. Oczy przechodzących 
zwrócone są na blada, spo
kojną, jakby pogrążoną w 
głębokim śnie, twarz Zmar
łego. Sią ostatnie pożegna
nia.

Kolejną wartę honorową 
u trumny, pełni delegacja 
Chińskiej Republiki Ludo
wej: członeł Sekretariatu 
KC KPCh 1 wiceprzewod
niczący Chińskiej Republi
ki Ludowej, marszałek Czu 
Teh i zastępca członka KC

go i innych zaciągnęły war 
ty produkcyjne.

Eugeniusz Jaroszyński, 
Edward Ratajczak, Jan 
Garbcciuk z Koszalińskie! 
Fabryki Mebli wyrazili 
chęć wstąpienia do partii.

GUniewska, Nowak, Ku
siak i wszystkie robotnice 
Koszalińskiej Fabryki Cu
krów są głęboko wstrząśnlę 
te śmiercią towarzysza Bo
lesława Bieruta. Postano
wiły one wysłać list kondo
lencyjny do Komitetu Cen
tralnego PZPR podpisany 
przez całą załogę. By uczcić 
pamięć Wielkiego Syna na
rodu polskiego, zobowiąza
ły się one wzmóc 1 stale 
podnosić wydajność pracy.

Dunajewski, robotnik ze
społu PGR Koszalin, wspo
mina Dożynki Centralne 
w Lublinie, gdzie towarzysz 
Bierut tak serdecznie i go
rąco przemawiał do chło
pów 1 robotników z całej 
1'olskl.

Rozkaz
Ministra 
Obrony

Narodowej
SZEREGOWCY i MA

RYNARZE! PODOFICE
ROWIE I OFICEROWIEI 
GENERAŁOWIE 1 AD
MIRAŁOWIE!

Dnia 12 marca 1956 r. 
zmarl I sekretarz Komi
tetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Ro
botniczej Bolesław Bierut.

Z imieniem i dzia
łalnością Bolesława 
Bieruta związane są 
dzieje naszego wojska. 
Na stanowiskach prze
wodniczącego Krajowej 
Rady Narodowej, prezy
denta Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej — na
czelnego zwierzchnika jej 
sił zbrojnych, prezesa Ra 
dy Ministrów i I sekre
tarza KC PZPR dużo u- 
wagi i serdecznej troski 
poświęcał On sprawie roz 
woju Wojska Polskiego i 
wychowania żołnierzy.

Ofiarną służbą na stra
ży niepodległości ojczyz
ny i rewolucyjnych zdo
byczy naszego narodu, 
oddamy hołd Jego pamię
ci.

M' dniu pogrzebu Bole
sława Bieruta rozkazuję 
oddać w Warszawie — 
stolicy naszej ojczyzny, 
oraz w jego rodzinnym 
mieście — Lublinie 24 sal 
wy armatnie.

Rozkaz niniejszy odezy 
tać przed frontem wszyst
kich Jednostek Wojska 
Polskiego.

MINISTER OBRONY 
NARODOWEJ 

(-) KONSTANTY 
ROKOSSOWSKI 

MARSZAŁEK POLSKI



Ziemia Koszalińska 
w dniach 

żałoby narodowej

„Wiadomość o Jego śmier
ci — mówi Dunajewski — 
wstrząsnęła mną tak jak 
bym stracił kogoś najbliższe
go. Nie mogę pogodzić się z 
tym, że Wielki Syn naszego 
narodu odszedł od nas“.

Dzieci i młodzież szczegól
nie głęboko przeżyły stratę 
swego opiekuna i przyjacie
la. Bożenka Wójcicka ze 
szkoły nr 5 w Koszalinie ma 
łzy w oczach, gdy mówi o 
tym bolesnym wydarzeniu. 
Był On przecież gorącym 
przyjacielem młodzieży. „My 
dzieci — mówi Basia w imie
niu wszystkich swych kole
gów — bardzo kochałyśmy 
Bolesława Bieruta i choć On 
nas już teraz nie słyszy, przy 
rzekamy, że zawsze będziemy 
uczyć się jak najlepiej — tak 
jak nas uczył".

Dzieci szkoły podstawowej 
w Bobrowicach nadesłały na 
Stępujący list:

„My, dzieci i nauczyciele, 
zebrani na apelu żałobnym 
w szkole podstawowej w Bo
browicach. pogrążeni w wiel
kim smutku z powodu śmier
ci naszego Wielkiego Przy
jaciela i Nauczyciela Bole
sława Bieruta, zobowiązuje
my się uroczyście wcielać w 
życie Jego wskazania, w 
czym pomagać nam będzie 
przykład Jego ofiarności, wy 
trwałości w walce o lepszą 
przyszłość naszego narodu".

List podpisały wszystkie 
dzieci szkolne.

Komunikat
Centralnego Zarządu

Kin
W dniu pogrzebu I sekre

tarza KC PZPR towarzysza 
Bolesława Bieruta, tj. w pią 
tek 16 bm., wszystkie kina 
w kraju będą nieczynne.

Wznowienie wyświetlania 
filmów nastąpi 17 marca br.

Przed trumną
Wielkiego Syna narodu

KFCh i ambasador ChBL w 
Moskwie — Liu Siao oraz 
charge d‘affaires ambasady 
ChRL w Polsce .Tu Czan i 
towarzyszące delegacji oso
by.

Warta honorowa zmienia 
się co kilka minut. Pełnią 
ją teraz członkowie Rady 
Państwa i Sejmu: zastępca 
przewodniczącego Rady Pań
stwa marszałek Sejmu — 
Jan Dembowski, zastępca 
przewodniczącego Rady Pań
stwa — Stefan Ignar, sekre 
tarz Rady Państwa — Ma
rian Rybicki, członkowie Pa 
dy Państwa: Jerzy Al
brecht, Aleksander Juszkle- 
wicz, Wiktor Kłosiewicz, 
Władysław Kowalski, wice
marszałkowie Sejmu: Stani
sław- Kulczyński i Józef 
Ozga-Michalskł, a następnie 
— wiceprezesi Rady Minist
rów: Tadeusz Gede, Piotr 
Jaroszewicz. Stefan Jędry- 
cbowstd i Stanisław Łapąt.

W pall słychać dźwięki mu 
zyki Chopina i innych wiel
kich kompozytorów. Lud sto 
licy przesuwa się przed 
trumną nieprzerwanie. Od 
czasu do czasu słychać 
szloch.

Kol».lne warty zaciągają 
przedstawiciele Wojska Pol
skiego: wiceministrowie
obrony narodowej 1 gene
rałowie WP: członkowie ro
dziny Zmarłego, zasłużeni

Słowa Jego przekujemy w czyn
Kraj pogrążony w głębokiej żałobie
W KOMBINACIE 

IM. LENINA

KRAKÓW — NOWA HUTA.
W rozległych rejonach kom

binatu im. Lenina, który trzy
krotnie odwiedził I sekretarz 
KC PZPR, godziny które upły 
nęły od chwili podania wiado 
mości o śmierci towarzysza Bo
lesława Bieruta nacechowane 
są żalem i smutkiem. Z uwagą 
śledzą robotnicy i personel 
techniczny ukazujące się w pra 
Sie komunikaty. Zbiorowo słu
chają transmisji radiowych z 
uroczystości żałobnych w Mo
skwie i Warszawie.

W dniu 14 bm. załoga kom
binatu im. Lenina skierowała 
do KC PZPR list, w którym 
zapewnia, że na- każdym kro
ku wcielać będzie w życie Idee, 
o które walczył i którym życie 
poświecił towarzysz Bolesław 
Bierut.

WSROD Mł ODZIEŻY 
WIEJSKIEJ

WARSZAWA Portret Bole
sława Bieruta przepasany kre
pą, a obok napis: ..Wielkiemu 
Rewolucjoniście i Bojownikowi 
o wolną Polskę”.

Jesteśmy w świetlicy Tech
nikum Ochrony Roślin w Dą
browie Zduńskiej, pow. Ło
wicz. Głęboko przeżywa mło
dzież śmierć Bolesława Bieru
ta. Grupki chłopców i dziew
cząt w eiszv przygotowują się 
do lekcji. Nie łatwo skupić się 
w tych dniach nad nauką. My 
śli i uczucia biegną ku War
szawie, gdzie naród oddaje 
cześć pamięci Zmarłego.

Wielu uczniów Technikum 
widziało niejednokrotnie Bole-

Na zdjęciu: na ulicy warszawskiej w godzinach rannych dnia 
13 marca 1936 roku.

sława Bieruta podczas poby
tu na Festiwalu w Warszawie, 
czy na uroczystościach l-majo

działacze ruchu rewolucyj
nego, członkowie KC PZPR, 
przedstawiciele naczelnych 
władz stronnictw politycz
nych ZG ZMP, CRZZ i or
ganizacji społecznych, mini
strowie, przedstawiciele Cen 
tralnej Komisji Kontroli Par 
tyjnej i Komisji Rewizyj
nej PZPR, przedstawiciele 
Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu Narodowego, człon
kowie KW PZPR, przedsta
wiciele Stołecznej Rady Na
rodowej, członkowie Pol
skiej Akademii Nauk, przo
downicy warszawskich za
kładów pracy.

Wśród przesuwających się 
nieustannie przed trumną 
tłumów, przybywają by zło
żyć hołd Zmarłemu: arnba 
sador Rumuńskiej Republi
ki Ludowej w Polsce — Ma
rin Fłorca Jonescu wraz z 
członkami ambasady oraz 
charge d‘affaires a. I. Re
publiki Egiptu w Polsce — 
Abmed Attia el Masry.

W godzinach wieczornych 
— bezpośrednio no swym po 
wrocie z podróży służbowej 
— żegna Bolesława B’eruta 
członek delegacji Chińskiej 
Republiki Ludowej, ambasa 
dor ChRL w Polsce Wang 
Ping-nan. wraz z członkami 
1 pracownikami ambasady.

Jest Już późna noc — lecz 
ostatni pochód Judu War
szawy przed Bolesławem 
Bierutem, trwa nieprzerwa
nie.

wych. I te chwile stają dziś 
przed nimi z całą wyrazisto
ścią.

W pamięci Heleny Szczypiń
skiej na zawsze pozostanie po
byt na noworocznej choince. 
— Choć było to już kilka lat 
temu — opowiada pamię
tam każdy szczegół z tego 
niezapomnianego wieczoru, lo 
warzysz Bierut śmiał się i ba 
wił razetn z nami. Był taki bez 
pośredni, taki serdeczny.

PRZYJACIELE ZZA ODRY 
ŁĄCZA SIE W SMUTKU 

Z LUDNOŚCIĄ POMORZA 
SZCZECIŃSKIEGO

i
SZCZECIN. Do Komitetu 

Wojewódzkiego PZPR w Szcze 
cinic nadeszły w związku ze 
śmiercią Bolesława Bieruta de 
pesze kondn'encvjne od komi
tetów okręgowych Socjallstycz 
nef Partii Jedności Niemiec w 
Rnsfockn i Neubrandenburgti. 
Ludność tych graniczących z 
Ziemią Szczecińską okręgów, 
którą łączą serdeczne kontak
ty z mieszkańcami wof. szcze
cińskiego, w depeszach wyra
ża swe głębokie współczucie 
narodowi polskiemu.

„Zapewniamy Was — czyta
my w depeszy — że nie poża- 
łu|emv wysiłków dla umacnia
nia wsnólnie w Wami polsko- 
niemieckie! przylażni i zabez
pieczenia łączące! nasze naro
dy granicy pokoju na Odrze i 
Nysie. Tak postępując, działać 
będziemy zgodnie ze wskazania 
mi Bolesława Bieruta.”

BYL U NAS 4 MIESIĄCE

LUBLIN. Wieś Dąbrowi
ca kolo Lublina. Tu w jed

nym z domów otoczonym 
dużymi świerkami, u gospo
darza Andrzeja Kotcra, u- 
krywał się w 1917 roku 
przed prześladowaniem władz 
młody rewolucjonista, Bole
sław Bierut. Skierowany do 
Koterów przez swych przy
jaciół — działaczy robotni
czych z Lublina, przebywał 
w Dąbrowicy około 4 mie
sięcy.

Z okresu tego, rodzinie Ko 
terów pozostało wiele wspom 
nień. Zofia Koterowa nie
wiele jednak może mówić. 
Przygnębiona niespodziewa
ną wiadomością o śmierci 
Bolesława Bieruta — zdoby
wa się tylko na krótkie, u- 
rywane zdania. ....To był 
bardzo dobry człowiek... Ta
ki młody, a surowy i wyma
gający wobec siebie. Nigdy

Większe tempo pracy
— dodatkowa produkcja

STALINOGRÓD. W dniu 
14 bm. przemysł węglowy po 
raz pierwszy od dziesięciu 
dnj wykonał dzienny pian 
wydobycia węgla. W dniu 
tym 62 kopalnie zrealizowały 
swoje zadania i wydobyły po 
nadto laką ilość węgla, która 
przyniosła niewielką nadwyż 
kę całemu przemysłowi wę
glowemu.

Szereg kopalń uzyskało dn. 
14 bm. najwyższe przekroczę 
nie planu dziennego od po
czątku miesiąca. Górnicy ko
palni „Andaluzja" wykonali 
plan dzienny w 117,3 nroc.

STALINOGRÓD. J4 bm. 
wiclkopiccownicy po raz 
pierwszy od początku bm. n- 
zyskaii tak znaczna nadwrż-

z ust jego nie padlo słowo 
skargi... I tak dużo czytał..."

NA PODHALU

ZAKOPANE. Dotkliwie od 
czuli stratę wielkiego bojow
nika o ludową i sprawiedli

wą Polskę, mieszkańcy Pod
hala. Bywał on często wśród 
górali, pisywali oni do 
niego listy w rozmaitych spra 
wach.

Pobyt Bolesława Bieruta 
w Zakopanem, w lecie 1954

Wśród Polaków
za granicą

Od Polaków znajdujących się 
w różnych stronach świata 1 w 
różnych krajach nadchodzą w 
tych dniach depeszo i listy prze
pełnione bólem i smutkiem z po
wodu zgonu Bolesława Bieruta.

„Z głębokim żalem żegnamy 
naszego ukochanego Ojca i Nau
czyciela, towarzysza Bolesława 
Bieruta. Poświęcimy wszystkie 
swoje slly sprawie, dla której 
On żył j pracował" — ptsza w 
swej depeszy studenci polscy 
kształcący się w radzieckim mie- 
ście Stalino.

„Wiadomość o śmierci towa 
rzysza Bieruta pogrążyła nas w 
głębokim smutku i w żałobie" — 
oświadczają w swej depeszy 
członkowie polskiej misji handlu 
wej w Indonezji.

Polscy specjaliścl-górnlcy, któ
rzy pracują obecnie w kopal
niach węgla w łiailan w Chiń
skiej Republice I.udowej, zorga
nizowali wlec żałobny. Chińscy 
towarzysze złożyli Im gorące 
braterskie wyrazy współczucia.

Wśród wielu, wićlu depesz i li
stów, które nadeszły od Pola
ków przebywających poza gra
nicami kraju, znajdują się de
pesze przesłane przez Związek 
Nauczycieli Polskich w Belgii i 
Polskie Towarzystwo Kulturalne 
im. Mickiewicza w Montevldeo 
oraz polską ekipę lekarzy-specja 
listów w Korci.

kę w produkcji — bliska 600 
ton surówki — zmniejszając 
niedobór z poprzednich dni.

KRAKÓW W ciągu ostat
nich trzech dni 13, 14 1 15 
bm. wielkopiecownicy huty 
im. Lenina wytopili ponad 
plan 743 tony surówki. Jest 
to osiągnięcie dawno nie no
towane przez załogę wielkich 
pieców nr 1 1 nr 2.

GDYNIA. W czwartek 15 
bm. opuściły baseny stocknl 
im. Komuny Paryskiej w 
Gdyni 2 nowe statki drobni
cowe o nośności 900 DWT 
każdy — „Rumia" i „Branie
wo".

roku, mocno utrwalił się w 
pamięci wielu łudzi, z któ
rymi rozmawiał o rozwoju 
tego pięknego ośrodka wy
poczynkowego. Wkrótce po
tem ukazała się uchwała rzą 
du o rozbudowie Zakopane
go.

—- Odwiedził nas całkiem 
niespodziewanie — mówi Sta 
nisław Woźniak, I sekretarz 
Komitetu Miejskiego PZPR, 
w Zakopanem — rozmawiał 
ze wszystkimi. Każdego słu
chał uważnie.

stanu, Rady Ministrów i Pre
zydium Rauy Najwyższej Tad
życkiej SRR oraz od Komitetu 
Centralnego Komunistyczne.i 
Partii Turkmenii, Rady Mini
strów i Prezydium Rady Naj
wyższej Turkmeńskiej SRR,

Do Komitetu Centralnego 
PZPR i Rady Ministrów PRL 
nadeszły dej esze kondolencyj
ne od Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Biało
rusi i Rady Ministrów Biało
ruskiej SRR, Komitetu Cen
tralnego Komunistyczne, 
Partii Karelo-Fińskiej SRR i 
Rady Ministrów Karelo-Fiń- 
skiej SRR, Komitetu Central
nego Komunistycznej Partii 
Gruzji i Rady Ministrów Gru
zińskiej SRR.

Napłynęły także depesze 
kondolencyjne od Moskiewskie 
go Komitetu Obwodowego i 
Moskiewskiego Komitetu Miej
skiego KPZR oraz Moskiew
skiej Obwodowej i Moskiew
skiej Miejskiej Rad Delegatów 
Ludu Pracującego; Lenin- 
gradzkięgo Miejskiego Komi
tetu KPZR; od Krajowej Ra
dy Chińskiej Ludowej Poli
tycznej Konferencji Konsulta
tywnej; Krajowej Rady Frontu 
Narodowego Niemiec Deniokra 
tycznych; Centralnej Rady 
Związków Zawodowych Cze
chosłowacji; Centralnej Rady 
Związków Zawodowych Al
banii; Komitetu Centralnego 
Czechosłowackiego Związku 
Młodzieży; Komitetu Central
nego Związku Młodzieży Pra
cującej Albanii; Centralnej Ra 
dy Związków Zawodowych Buł 
garli; Centralnego Związku 
Spółdzielczego ZSRR.

Depesze kondolencyjne przy
słali także:

Komitet Centralny Komuni
stycznej Partii Indii; Partia 
Komunistyczna San Marino; 
Kim Du Bon, przewodniczący 
Prezydium Najwyższego Zgro
madzenia Liniowego Koreań
skiej Republiki Ludowo-Demo
kratycznej; w imieniu Komite
tu Wykonawczego Komuni
stycznej Partii Urugwaju 
Suarez, sekretarz; Komitet 
Centralny Koreańskiej Partii 
Pracy; w imieniu Komitetu 
Centralnego Komunistycznej 
Partii Hiszpanii Dolores Ibar- 
ruri; Komitet Krajowy Komu
nistycznej Partii Stanów ZJed 
tłoczonych; w imieniu Komite
tu Centralnego Meksykańskiej 
Partii Komunistycznej Juan 
Pablo Nainez; Komitet Cen
tralny Portugalskiej Partii Ko 
munistycznej; L. Sharkey se
kretarz generalny Komuni
stycznej Partii Australii; 
Khaied Bagdache w imieniu 
KC Komunistycznej Partii 
Syrii i Libanu; S. Nosaka I 
sekretarz KC Komunistycznej 
Partii Japonii i inni.

Przyjazd 
dalszych delegacji 
zagranicznych

delegacja rządowa w składzie: 
członek Biura Politycznego 
KC Węgierskiej Partii Pracu
jących. prezes Rady Ministrów 
Węgierskiej Republiki Ludowej 
— Andras Hegedues, członek 
Biura Politycznego KC Wę
gierskiej Partii Pracujących, 
wiceprezes Rady Ministrów 
WRL — Jozsef Mekis, sekre
tarz Komitetu Centralnego Wę 
gierskiej Partii Pracujących — 
Gyuli Egri i przewodniczący 
Rady Miejskiej Budapesztu — 
Kalnian Pongracz.

WARSZAWA. 15 bm. przy
byli do Warszawy: przewodni
czący bułgarskiej delegacji 
rządowej, członek Biura Poli
tycznego KC Komunistycznej 
Partii Bułgarii, wiceprezes Ra
dy Ministrów Ludowej Repu
bliki Bułgarii gjeneral armii — 
Iwan Michajłow i członek de
legacji, sekretarz Komitetu 
Centralnego KPB — Borys 
Taskow.

WARSZAWA. Do Warszawy 
przybyła rządowa delegacja 
Rumuńskiej Republiki Ludo
wej. Przewodniczącym delega
cji jest prezes Rady Mini
strów RRL, członek Biura Po
litycznego KC Rumuńskiej 
Partii Robotniczej Chivu 
Stoica. W skład delegacji 
wchodzą: członek Biura Poli
tycznego KC RPR, sekretarz 
KC RPR — Joslf Kisziniewskl, 
członek Biura Politycznego 
KC RPR. I zastępca prezesa 
Rady Ministrów — gen. broni 
Emil Bodnarasz, sekretarz KC 
RPR — lon Kozma, zastępca 
członka KC RPR, I sekretarz 
Komitetu Obwodowego RPR 
w Bukareszcie — Vasi! Kri- 
stake.

WARSZAWA. W dn. 15 bm. 
przybyła delegacja rządowa 
Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej. W skład delegacji 
wchodzą członkowie Biuta Po
litycznego KC SED: pierwszy 
zastępca przewodniczącego Iz
by Ludowej NRD Hermann 
Matem (przewodniczący dele
gacji), zastępca przewodniczą 
cego Rady Ministrów i mini
ster Obrony Narodowej
gen. płk. Willy Stoph 
oraz Karl Schirdewan.
W skład delegacji wchodzą 
również ambasador nadzwy
czajny i pełnomocny NRD w 
Polsce — Stefan Hcymann. 
Tym samym samolotem przy
był również członek Zarządu 
Głównego KPD Walter Fisch.

WARSZAWA. W dniu 15 
bm. przybyła do Warszawy 
delegacja Mongolskiej Republl 
ki Ludowej — członkowie Ko
mitetu Centralnego Mongol
skiej Partii Ludowo-RewolucyJ- 
nej; wicepremier — S. Awa- 
rzed i ambasador nadzwyczaj
ny i pełnomocny MRI. w Pol
sce — D. Adiłbisz.

WARSZAWA. W godzinach 
popołudniowych 15 bm. do 
Warszawy przybył przedstawi
ciel Komunistycznej Partii 
Finlandii, członek Biura Poli
tycznego KC KPF — Aarna 
Hulkkonen.

WARSZAWA. Około połud
nia 15 bm. przybyli przedsta
wiciele Komunistycznej Partii 
Izraela, sekretarz generalny 
KC KP Izraela Samuel Miku* 
nis i członek Biura Polityci- 
nego KC KP Izraela Emil ♦ 
Habibi oraz przedstawiciele 
Komunistycznej Partii Syrii i 
Libanu — członkowie KC KP 
Syrii i Libanu — Micolaa 
Shaui i Madoyan Artine.

Depesze kondolencyjne 
po zgonie Bolesława Bieruta 
Do Warszawy napływają dalsze depesze kondolencyjne 

z powodu zgonu I sekretarza KC Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej Bolesława Bieruta.

Depesze nadeszły m. in. od: 
Jawaharlala Nehru, Józefa 
Broz-Tito, Piętro Nenni’ego.

Komitet Centralny Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni
czej, Rada Ministrów i Rada 
Państwa PRL otrzymały depe
sze z wyrazami głębokiego 
współczucia z powodu zgonu 
towarzysza Bolesława Bieruta 
od Komitetu Centralnego Ko
munistycznej Partii Tadżyki-

Na zdjęciu: bolesnej wiadomości słuchają robotnicy w War
szawskiej Fabryce Motocykli.



Przed siewami Wielu chłopów zalega z wpłatą
podatku gruntowegoGOM w Ustroniu Morskim zakończył remonty

Wszystkie siewniki zbożowe 
i nawozowe GOM-u w Ustro
niu Morskim (pow. Koło
brzeg) zostały już wyremon
towane. Kontrola przeprowa
dzona w dniu 2 bm. wykaza
ła jednak kilka drobnych u- 
sterek w remontach. Czy braki 
te zostały usunięte? Trudno 
sprawdzić, gdyż w protokole 
kontrolnym nie zaznaczono 
numeru ewidencyjnego siew- 
ników.

GOM w Ustroniu Morskim, 
wykónał również z nadwyżką 
plan zawierania umów na pra 
cę maszyn. Np. na zaplanowa 
ne 150 dni pracy siewników 
zbożowych uzyskano już za
mówienie na 239 dni (w tym 
40 dni dla spółdzielni). Z u- 
sług maszyn GOM-u w cza
sie zbliżających się siewów 
będzie korzystało 128 chło
pów, zrzeszonych w 13 gru
pach maszynowych.

Nie opóźniać 
dostawy zbóż 

reprodukcyjnych
Szereg państwowych gospo

darstw rolnych i spółdzielni 
produkcyjnych nie dostarczyło 
jeszcze ziarna przeznaczone
go na reprodukcję. Np. zespól 
PGR Karlino nie przesiał do
tychczas gminnym spółdziel
niom 2 550 kg. owsa na re
produkcję. Jeszcze większe 
ilości owsa, bo 3 400 kg., ma 
dostarczyć RZS Daszewo w 
powiecie kołobrzeskim.

Każdy dzień przybliża nas 
do siewów. Dlatego też nie 
wolno opóźniać dostawy zbóż 
reprodukcyjnych.

Nawozy sq, ale•••
PZGS w Kołobrzegu otrzy

mał już następujące ilości na
wozów z puli przeznaczonej 
na siewy: azotowych — 66,7 
proc., fosforowych — 69,2 
proc., potasowych — 93 proc., 
wapna — 84,2 proc. W ciągu 
najbliższych dni spodziewane 
jest nadejście brakującej częś
ci nawozów.

Sprzedaż nawozów przebie
ga jednak stanowczo zbyt 
wolno. Do tej pory rozprowa
dzono np. 43,8 proc, posiada
nej ilości fosforowych, 29,7 
proc. — potasowych. Szcze
gólnie nie spieszą się z po
braniem nawozów chłopi, kon
traktujący uprawy przemysło
we. Wykupili oni dotychczas 
zaledwie 20 proc, przysługują
cych im nawozów.

Obowiązkiem aktywu wiej 
skiego jest więc przypomina
nie chłopom, że nie ma co 
zwlekać z odbiorem nawozów, 
bo czas już nagli.

Kwadrans 
w Będzinie...

<- ...bo nie trzeba chyba dłu
żej na to, aby się dowiedzieć,

że okoliczni chłopi narzekają 
na cukrownię Gryfice.

Dlaczego?
Otóż odpowiedzialni towa

rzysze z tej cukrowni, nie za
troszczyli się o dostarczenie 
na swoje plantacje buraków 
cukrowych oraz cykorii, ani 
jednego kilograma nawozów 
sztucznych.

Natomiast w czystych i su
chych magazynach GS w Bę-

wów w gromadzie Gościno, 
w powiecie kołobrzeskim.

Miejscowy GOM na skutek 
braku części nie wyremonto
wał jeszcze wszystkich siew
ników.

Zle jest również w groma
dzie z rozprowadzeniem nawo
zów sztucznych Mimo, iż w 
magazynach GS znajduje się 
209 ton nawozów sztucznych, 
do dnia 7 marca nie sprzeda

na prace siewne pomiędzy 
POM-ami i wsią indywidual
ną. Umowy takie podpisało 
jak dotąd tylko 4 gospodarzy.

Dzięki dobrze zorganizowa
nej pracy prezydiów gromadź 
kich rad narodowych chłopi z 
Postomina, Warszkowa, Języ
czek i Boleszewa w powiecie 
slawneńskim w terminie spła
cają należności podatku grun
towego.

Zalegają z wpłatami chłopi 
z gromady Krupy, Sieciemino,

Przodujące załogi metalowców
nagrodzone sztandarami przechodnimi

Przed zbliżającą się kampanią wlosenno-slewną wiele 
GOM-ów naszego województwa otrzymało siewniki na
wozowe produkcji krajowej.

Na zdjęciu: kierownik warsztatów naprawczych GOM 
w Będzinie (pow. Koszalin), Jan Kamys, ogląda jeden 
z nowych siewników.

W dniu 7 lutego w notat
ce, dotyczącej remontów ma 
szyn w warsztatach TOR w 
Słupsku, skrytykowaliśmy 
dyrekcję zespołu PGR Karż- 
niczka za odsyłanie do 
TOR-u ciągników zdekomple 
towanych. Pisaliśmy wów
czas, żc w ciągnikach bra
kuje części, których wymia 
na w ogóle nie jest przewi
dziana. Powoduje to poważ 
ne trudności w TOR, która 
nie posiada w magazynach 
tych części zamiennych.

Ostatnio otrzymaliśmy z 
dyrekcji zespołu PGR Karż 
niczka pismo, potwierdzają 
ce słuszność naszej krytyki. 
Dyrekcja stwierdza, że de- 
kompletowanie ciągników 
przeznaczonych do remontu 
w TOR. nastąpiło z winy 
mechaników A. Dwulita i 
H. Dehu, którzy zlekcewa
żyli istniejące zarządzenia. 
Mechanicy zostali ukarani 
naganą. Jednocześnie dyrek 
cja zapewnią nas, że podob
ne wypadki więcej się nie 
powtón*.

dżinie stoją rzędy worków z 
nawozami sztucznymi.

Czyżby chłopi nie chcieli ku 
pować?...

Ale gdzie tam. To spółdziel
cy z Będzina nie kwapią się 
z odebraniem zakupionych na
wozów, które powinny być już 
niezadługo wysiane na polach. 
Spółdzielcy nie spieszą się, a 
chłopi indywidualni patrzą la 
komie, zwłaszcza na worki z 
azotniakiem i klną przez zę
by...

— A bodajby to... Sprze
dawalibyśmy zboże wolnoryn
kowe GS-owi, ale cóż — nawo
zów tych, które są nam naj
bardziej potrzebne nie może
my dostać.

PZGS w Koszalinie za wie
le przysłał saletrzaku, a za 
mało azotniaku, tak potrzeb
nego „pod korzeń". No, a po
za tym brak jest nasion, ta
kich roślin kontraktowanych, 
jak siemię lniane, koniczyna 
i mak.

W Gościn'e słabo 
z przygotowaniami

Nienajlepiej jak dotąd prze
biegają przygotowania do Sie

no ani jednego metra. Poważ 
ne niedociągnięcia zaistniały 
poza tym w zawieraniu umów

nie: załodze WSK Górzyce o- 
raz załodze Łódzkich Zakła
dów Kinotechnicznych. Pó raz 
pierwszy sztandary zdobyty: 
Wytwórnia Sprzętu Mechanicz 
nego w Lodzi, Bydgoska Fa 
bryka Sygnałów Kolejowych 
oraz Zakłady im. gen. Walte
ra w Radomiu.

Kopnica i Sławno - miasto. 
Prezydia gromadzkich rad na 
rodowych nie kontrolują dzia 
lalności inkasentów podatko
wych. Inkasenci Antoni Sobo
ciński z Krup, Piotr Siekluc- 
ki z Sieciemina, Władysław 
Iwaniewicz z Malechowa, nie 
przejawiają większego zainte 
resowania sprawą należności 
podatkowych, nie docierają do 
podatników, nie rozmawiają z 
nimi i nic dziwnego, że np. 
Maria Ciszek z Dąbrowy, Na
glak z Bobrowic. Bolesław 
Glinka z Niemicy. Henryk Kru 
życki z Bartolina i inni, mimo 
możliwości, nie wpłacili dotych 
czas ani złotówki z tytułu po
datku.

U. K.

W słupskich fabrykach 
rytmicznie realizuje się 

plan marcowy

Nowa spółdzielnia
W czasie trwania obrad II Kongresu ZSL chłopi ze wsi 

Lubliczka w powiecie szczecineckim zorganizowali spół
dzielnię produkcyjną III typu. Statut spółdzielczy pod
pisało piętnastu chłopów, w tym dziesięciu członków 
Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego. Przewodniczącym 
spółdzielni wybrano dobrego gospodarza Jana Klamka.

Do dnia 13 bm. Słupska Fa
bryka Narzędzi Rolniczych wy
konała miesięczny plan produk 
cji w 47,7 proc. Jak dotąd 
zaopatrzenie materiałowe i do 
bra organizacja pracy gwaran 
tują prawidłowa realizację pla 
nu do końca miesiąca.

Rytmicznie i z nadwyżką wy 
konuje również plan marcowy 
załoga Słupskich Zakładów Pi
wowarsko - Slodowniczych. W 
dniu 13 marca procent realiza
cji planu miesięcznego wyra
żał się cyfrą 44 proc.

W Fabryce Cukrów „Pomo- 
rzanka”, mechanizacja wielu 
czynności wykonywanych do
tąd ręcznie, wprowadzana w 
myśl założeń pierwszego roku 
planu pięcioletniego, daje już 
pierwsze dobre wyniki. Wpły

wa to w niemałym stopniu na 
rytmiczne wykonanie planu 
miesięcznego, który do dnia 13 
bm. został zrealizowany w 41,7 
proc. Polepsza się przy tym 
znacznie jakość wyrobów cu
kierniczych.

Natomiast Słupskie Fabryki 
Mebli wykonały do dnia 13 
marca br. zamiast 44,2 proc. 
— tylko 34,6 proc, planu mie
sięcznego. Spowodowane zosta 
ło to trudnościami w dosta
wach węgla i okresowym prze 
stojem kotła parowego. Obec
nie zaopatrzenie zakładu w 
węgiel uzupełniono i załoga 
dokłada wszelkich starań, aby 
plan miesięczny wykonać w ter 
minie.

Cz. Z.

Wykonali roczne 
dostawy żywca

Stanisław Iwońskl, Ed
ward Miszkurko z Dobie- 
sławia, Kazimierz Czaplew 
siei z Boryszewa, Mieczy
sław Kuzemczak, Piotr Bin 
das, Bolesław Błyszcz, Mi
kołaj Morał z Glęznowa, 
Julian Solecki z Wiekowa 
— to rolnicy z terenu Gro 
madzkiej Rady Narodowej 
Dobiesław w powiecie sław 
neńskim, którzy wykonali 
już plan obowiązkowych 
dostaw żywca na rok 1956.

G. K.

Młodzież Technikum 
objęła opiekę 

nad spółdzielnią
Młodzież Technikum Me

chanizacji Rolnictwa w Ja
strowiu, wzięła ostatnio 
pod opiekę spółdzielnię pro 
dukcyjną w Brzeźnicy.

Między innymi uczniowie 
i nauczyciele liceum wy
remontowali . udekorowali 
świetlicę spółdzielczą. Po 
d.w:kusj:ch prowadzonych 
p ■mz młodzież z miejsco
wymi gospodarzami, wielu 
*:nich decyduje się na wstą 
, lenie do spółdzielni.

Zebrania porozliczeniowe
W spółdzielniach produkcyjnych w powiecie człuchow- 

skim przystąpiono ostatnio do zebrań porozłiczenlowych. 
Są one poświęcone głównie przyjmowaniu w szeregi spół
dzielcze chłopów pracujących dotąd indywidualnie. Pod
czas zebrania porozliczeniowego w RZS Chrząstkowo do 
spółdzielni wstąpiło 7 gospodarzy, w RZS Nadziejów przy
jęto 4 nowych członków, a w Barkowie 2.

ROMAN KACZOROWSKI
czytelnik

Mieszkaniec dużego miasta, przywy
kły do wysokich kilkupiętrowych bu
dynków, idąc ulicami Koszalina, odnosi 
wrażenie, że jego głowa wy sta je ponad 
dachy budynków. Wrażenie owej wła
snej „wielkości" odniosłem początkowo 
także ja i wielu moich kolegów. Zada
waliśmy sobie niejednokrotnie pytania, 
dlaczego nasi architekci tak nisko ma- 
terializują swoje bądź co bądź arty
styczne wzloty? Czy nie stać ich na 
więcej swobody w projektowaniu? 
Czy nowe budynki mają nadal skazy
wać Koszalin na miano „wojewódzkiej 
wsi"? — Czemu... — Wystarczy tych 
pytań.

Gdy przeglądałem różne czasopisma 
architektoniczne i budowlane naszych 
sąsiadów, mimo woli rodziła się we 
mnie zazdrość. Czesi, Węgrzy, ZSRR, 
kraje zachodnie budują domy rzeczy
wiście nowoczesne: o kilku kontygna- 
cjach, śmiałych liniach, prostej, pozba
wionej efekciarstwa fasadzie, mocno 
przeszklone, ozdobione balkonami. Blok 
mieszkalny stanowi całość dla siebie, 
jest zwarty kompozycyjnie, ciekawy ar
chitektonicznie i harmonizujący z oto
czeniem. Patrząc na owe „cacka" do
strzega się tu nie tylko rękę architekta, 
lecz grafika i urbanisty. Miasta krysta
lizują swoją indywidualność przez 
wkomponowanie ich w Otaczającą przy
rodę, przez swoisty styl architektonicz
ny-

Czy można u nas mówić o wykształ
ceniu się jakiegoś stylu? — Owszem, 
tak, ale jakiego? — Naszych architek
tów opanowała mania „starówek". 
Każde miasto ma swoją....... starówkę" 
Koszalin też! Popatrzcie, co za wspa
niałe domki wznoszą się przy ul. Brac
kiej, Cechowej itp.

Nie ironizujmy jednak, lecz stwierdź
my, co następuje: koszalińska „Starów
ka". to pomysł nienaj szczęśliwszy; 
trudno doszukać się jakiegoś podobień-

Na tematy budownictwa

Ile - dwa 
czy sześć pięter?

Oto nowoczesny blok mieszkalny odpowia
dający wymaganiom wspólctfnego człowie
ka I warunkom stawianym w artykule. Nie
stety, takich budynków mało spotykamy u 
nas. Szkoda ...

stwa z dawnymi domami, nie zachowa
no nawet dawnego układu ulic, które 
zostały poszerzone. Nasza „Starówka", 
jak na starówkę przystało, jest nlaka, 
dwupiętrowa,..

Pomijając fakt braku ciekawych roz
wiązań architektonicznych, które by 
przykuwały oko, zmuszały do głębszej 
refleksji, dawały estetyczne wzruszenia, 
budownictwo to jest bardzo drogie. 
Woźmy kilka przykładów. Blok miesz
kalny dwupiętrowy, o 54 izbach kosz
tuje około 1 miliona złotych; blok o 
108 izbach, lecz ł-piętrowy, kosztuje 1,8 
miliona złotych, czyli o 200 tys. zł mniej 
niż dwa domy dwupiętrowe o 54 izbach 
każdy.

Na czym polega obniżka kosztów? — 
Po prostu na tych samych fundamen
tach i pod tym samym dachem budu
jemy o dwia piętra więcej. Obliczenia 
wskazują, że budownictwo o 4 do 5 
kondygnacjach test najtańsze.

Np. prace fundamentowe pochłaniają 
1,5 proc, ogólnych kosztów przy budyn
ku o 6 kondygnacjach, 2,1 proc, przy 
4 1 3,1 przy 2. Podobnie przedstawiają 
się koszty dachu: 1,9 proc., 2,3 i 3,8 pro
cent. Tak więc wraz ze wzrostem ilości 
kondygnacji koszty ogólne maleją i od
wrotnie.

A więc wniosek: budujmy wyżej, ta
niej i estetycznlfj. Nie wstydźmy się 
sięgnąć do doświadczeń naszych sąsia
dów. Za zaoszczędzone pieniądze zbu
dujemy dodatkowo kilka domów. Wy
sokie budynki uratują ponadto nasz ry
nek od piętna ciasnej prowincji i na
darza mu bardziej miejski charakter.

Architekci nasi mogą wykazać nieco 
więcej twórcze! inwencji i śmiałości. 
Sam architekt zrobi niewiele, jeśli nie 
pomoże mu grafik i urbanista. Dlatego 
projektować winni razem. Na nich też 
ciąży odpowiedzialność za wygląd na
szego miasta.

Na zakończenie jeszcze pytanie: ile — 
dwie, cztery czy sześć kondygnacji? — 
Może na ło pytanie odpowiedzą raczej 
architekci, urbaniści i mieszkańcy Ko
szalina.

J. ŻELEZIK

Nowa placówka 
lecznicza

WARSZAWA. W najbliż
szym czasie przy Zakładzie Ra 
diologii Lekarskiej w Warsz& 
wie zostanie uruchomiona nd| 
wa placówka lecznicza, w ktl 
rej będą dokonywane zdjęcia 
rentgenowskie, pozwalające ni 
wczesne wykrywanie niekdł 
rych chorób wątroby, a 
nowotworów. Obecnie trw^B 
końcowe prace związam^B 
przygotowaniem specjalnej®] 
paratury. ^]

Filmy o turystyce
WARSZAWA. Coraz sze

rzej stosov/anym środkiem 
propagowania turystyki w 
Polsce, staje się film. Wnjoj 
wódzkie komitety turystyki! 
oddziały PTT-K, jak rów-J 
nleż niektóre schroniska, dyl 
sponują obecnie 18 apara-J 
tamt projekcyjnymi, a w naj 
bliższych miesiącach liczba 
ich wzrośnie do 27. i

Wzrasta też stale liczba 
znajdujących się w eksploa-1 
tacjl filmów o turystyce. O-l 
becnle jest ich 19, a w niej 
długim czasie ma być 37. I

Przyczynia się do tego roz-J 
wój amatorskiej twórczości 
filmowej. Np. ostatnio na 
narciarskim obozie szkole-1 
niowym na Hall SzrenickiejJ 
bawiła grupa filmowców-] 
amatorów z Wojewódzkiego! 
Domu Kultury we WrocłaJ 
wlu. Nakręcili oni film «J 
wczasach turystycznych. I

WARSZAWA. Ministerstwo 
Przemysłu Maszynowego oraz 
Ministerstwo Przemyślu Moto 
ryzacyjnego wspólnie z Żarz. 
Gl. Zw. Zaw. Metalowców pod 
sumowały wyniki współzawod
nictwa międzyzakładowego w 
obu resortach za okres IV 
kwartału ub. roku. Załogom, 
które uzyskały najlepsze wyni 
ki, przyznano sztandary prze
chodnie ministra resortu i 
Żarz. Gł. Związku oraz nagro 
dy pieniężne.

W resorcie przemysłu ma
szynowego już po raz czwar
ty z kolei, sztandar przecho
dni zdobyła załoga zakładów 
kablowych K-l w Krakowie. 
Po raz drugi z kolei w tym re 
sorcie zdobyły sztandary prze 
chodnie: Inowrocławska Fa
bryka Maszyn Rolniczych, Doi 
nośląska Fabryka Krosien w 
Dzierżoniowie, Zakłady Apa
ratur Elektrycznych A-8 w 
Bielsku oraz zakłady M-8 w 
Bielsku.

W resorcie przemysłu moto
ryzacyjnego powtórnie przy
znano sztandary przechod-



Słabi ludzie-czy słaba praca z ludźmi?
Natarczywy sygnał te

lefonu co chwilę przery
wa naszą rozmowę, to

warzysz Perkowski bezradnie 
rozkłada ręce.

— Widzicie sami... Tak jest 
przez caiy dzień. 'Irzeba decy
dować w każdej drobnej spra 
wie. Pracownicy tak mało ma
ją samodzielności i inicjaty
wy...

I znów mówimy o spółdziel
czości. Te sprawy wyraźnie le
żą przewodniczącemu na ser
cu.

— W ubiegłym roku powsta 
ia w powiecie tylko jedna spól 
dzielnia. a teraz na przestrze
ni jednego tygodnia wyskaku- 
Ią nam dwie. W Rogowie człon 
:owie wnieśli także wkłady; 

spółdzielnia od razu stanęła 
na mocnych nogach. W Radli
nie nazwali spółdzielnię im. 
„Pierwszej pięciolatki". Rozwi 
I a się rebota w innych wsiach, 
.udzie mówią o V Plenum, stu 

diują statuty. Będą dalsze spól 
dzielnie, ale trzeba ruszyć się 
w teren. Tylko kłopot z ludź
mi. „

— A wasi pracownicy?
— Jest grupka oliarnych i 

dobrych działaczy, ale więk
szość to jeszcze ludzie słabi. 
To nam przeszkadza w peł
nym wykorzystaniu ożywienia 
jakie mamy na wsi po V Ple
num, w takim rozkołysaniu ro 
boty, aby wszędzie, gdzie na 
to są warunki, chłopi zaczyna 
li mówić o spółdzielni.

Rozmowa urywa się. Tow. 
Perkowski waży w myślach 
przyszłe zadania i po chwili 
jeszcze raz powtarza.

— Tak. Do tej pracy jesteś
my jeszcze zbyt słabi.’

Konfrontacja
Długo chodzę po gmachu 

Prezydium PRN w Białogar
dzie, konfrontując tę ocenę z 
własnymi spostrzeżeniami. O- 
mijam kierowników i członków 
Prezydium, wchodzę do poko
jów razem z interesantami, 
przysłuchuję się rozmowom, 
próbuję skłonić ludzi do dy
skusji.

. Co myślę o V Plenum? 
— Młody pracownik Powiato
wego Zapadu Rolnictwa jest 
wyraźnie zaskoczony takim py 
taniem. Po paru ogólnikowych 
zdaniach przyznają, że materia 
łów z Plenum jeszcze nie czy

tał bo — ....bo akurat mam 
pilną robotę”.

Ktoś inny odpowiada mi, że 
brak jeszcze w sprawie V Ple 
num instrukcji władz wyż
szych. Jedyną konkretną wiado 
mość, to informacja, że właś
nie w najbliższy poniedziałek 
odbędzie się w sprawie V Ple
num odprawa całego aparatu.

1 wówczas przypomniało mi 
się zebranie chłopskie sprzed 
paru dni. Każdy z występują 
cych chłopów powoływał się 
w swej sprawie na V Plenum. 
Jeden pokazywał nawet gazetę 
z tekstem uchwały Czy można 
im było odpowiedzieć, że od
prawa na ten temat odbędzie 
się w najbliższy poniedziałek?

A w innych wydziałach... 
Wszędzie względny porządek, 
ułożone akta, ludzie zajęci ro
botą. Ale równocześnie u wszy 
stkich jakieś dziwne odpolity
cznienie i obojętność. Jakiś 
brak żywszego zainteresowa
nia wobec najistotniejszych 
spraw.

Przepraszam. W jednym z 
pokojów kilku młodych ludzi 
dyskutuje zawzięcie, nie do
strzegając wchodzących intere 
santów. O co chodzi? Ktoś 
przyniósł z miasta wiadomość, 
że werbuje się pracowników 
na budowę kolei w Chinach i 
Egipcie. Óczywiście wszyscy 
rzucają robotę i chcą tam je
chać.

Z pracy partyjnej 
— niedostatecznie

...Mamy 39 członków. W tym 
roku przyjęliśmy 2 bezpartyj
nych... Zebranie odbywamy co 
miesiąc. Ostatnie w sprawie 
wymiany legitymacji...

Rozmawiam już dłuższy 
czas z tow. Szaudlem, pełnią
cym obowiązki sekretarza or
ganizacji partyjnej. Mówi on 
o zebraniach, protokołach, ewi 
dencji. Ale rozmowa nasza na 
trafia na mielizny, na których 
co chwila beznadziejnie utyka. 
Dzieje się tak wówczas, gdy 
próbuję pytać o treść roboty 
partyjnej, nastroje panujące 
wśród członków partii i bezpar 
tyjnyćh.

Niewiele na. ten temat może 
powiedzieć szereg innych to
warzyszy. I sprawa staje się 
jasna — organizacja tych pro
blemów nie widzi.

Organizuje się zebrania, jest 
szkolenie partyjne, członkowie 
dostają polecenia, przyjmuje 
się nowych ludzi. Ale wszyst
ko odbywa się w jakiś sztucz
ny, organizacyjny sposób bez 
znajomości nastrojów i poglą
dów ludzi bez przepojenia tego 
wszystkiego żarliwą treścią po 
lityczną.

Oto kilka wymownych fak
tów.

Członek partii tow. Szeląg 
nigdy nie zabrał głosu na ze
braniu. Wystarczy mu widać 
stała rola kościelnego chórzy 
sty. Nie tylko zresztą on jest 
na zebraniach martwą duszą, 
można by wybrać sporą grupkę 
towarzyszy, którzy na zebra
niach nie mają nic do powie
dzenia.

Odbywa się szkolenie partyj 
ne, ale około 40 proc, człon
ków partii na szkolenie nie u- 
częszcza.

Przyjęto w ub. roku do par-, 
tii dwóch ZMP-owców. Dziś' 
odsiadują oni karę więzienia 
za chuligaństwo...

I dlatego —- choć tow. Szau- 
del i inni członkowie egzeku
tywy wkładają wiele wysiłku 
w pracę partyjną wynik jej 
trzeba określić jako niedostate 
czny.

Pierwsze jaskółki
nowej wiosny

Na tym tle zrodziła się u 
ludzi niewiara w organizację 
partyjną. Przewodniczący Pre
zydium PRN tow. Perkowski, 
który -podjął ambitną próbę 
dźwignięcia poziomu pracy 
Prezydium PRN wolal dzia
łać sam lub w ciasnym kręgu 
najlepszych współpracowni
ków.

A jednak są i w tej organi
zacji zalążki nowych, twór
czych przemian. Mówią o nich 
ludzie nawet nie zdając so
bie sprawy z Ich znaczenia.

* imieniny referenta Ple- 
jakimś zakonspirowa

OLBRZYMIE ZŁOŻA 
DIAMENTÓW 

ODKRYTO W ZSRR
Olbrzymie złoża diamentów 

odkryli ostatnio na terytorium 
JakucklcJ ASRR geolodzy ra
dzieccy.

W wywiadzie udzielonym lo 
respondentowi TASS minister 
geologii 1 ochrony bogactw 
ZSRR p. J. Antropow oświad
czy!, te wszystkie dane wska
zują na to, Iż złoża nie ustępu 
Ją pod wzglądem wielkości 
L1vnn- m polom diamentowym 

I Afryce Południowej, która 
osiada dotychczas faktyczny 
lonopol na dostawę dlamen- 
!>w do wszystkich krajów 
wiata. Te drogocenne kamie- 

Fnle podkreśli! P. J. Antropow 
— mogą stać się jednym z naj 
bogatszych źródeł zwiększenia 
naszego funduszu walutowego, 

t.

NA WIOSNĘ 
ni.A ELEGANTEK. — 

POŃCZOCHY BEZ SZWÓW

W Zakładach Przemyślu Poll 
czeszntczego w Łodzi zostały 
wykonane pierwsze pary ele
ganckich pończoch steelono- 
wych bez szwów. Rozpoczęcie 
produkcji tych poszukiwanych 
na rynku pończoch stało się 
możliwe dzięki sprowadzeniu 
z Anglii specjalnych maszyn — 
automatów. Steelony bez 
szwów ukażą się w sprzedaży 
w II kwartale br.

TRAMWAJ Z ALUMINIUM

W budapeszteńskiej fabryce 
wagonów „Ganz Vagongyar“ 
skonstruowano prototyp wozu 
tramwajowego sporząazonegu 
z aluminium. Jest on o S tony 
lżejszy od zwykłego wozu, zu
żywa dużo mniej prądu I w 
znacznie mniejszym stopniu 
niszczy szyny. Jeżeli wóz ten 
pomyślnie przejdzie próbę wy 
trzymałoścl, przemysł węgier
ski przystąpi do produkcji se 
ryjnej nowego typu tramwa- 
Mw. .

'___ (wl.i

nym kącie urządza się pijaty
kę. Uroczystość uświetnia 
swym udziałem sekretarz org. 
partyjnej Kotlarski. Niektórzy 
patrzą na to bez zdziwienia — 
wiadomo, to już nie pierwsza 
historia w Prezydium PRN...

Nie pierwsza, ale — ostat
nia. Znalazł się ktoś, kto po
stawił sprawę na organizacji 
partyjnej. I organizacja partyj 
na rozprawia się z pijaństwem 
Kotlarski otrzymuje karę par 
tyjną i zostaje zdjęty ze stano 
wiska sekretarza, inni zostają 
również przykładnie ukarani.

Na innym zebraniu zaczyna 
się nieśmiała jeszcze dyskusja 
na tematy światopoglądowe. 
Organizacja zaleca egzekuty
wie opracować plan pracy...

Niewiele? Na razie niewiele, 
ale już to wskazuje wyraźnie, 
że i w tej słabiutkiej politycz 
nie organizacji rodzą się nowe 
nastroje, że istnieją tam siły, 
które należy rozwijać, aby or
ganizacja partyjna przy Pre
zydium Rady stała się praw 
dziwym wychowawcą aparatu 
władzy ludowej.

Ale pomóc w tym muszą towa 
rzysze z KP oraz z samego 
Prezydium. Zaczynają już zre
sztą widzieć tę potrzebę.

— Jest w tym wiele naszej 
winy — stwierdza sekretarz 
KP w Białogardzie tow. Mąko 
chonik. — Zakładaliśmy, że 
skoro w tej organizacji partyj 
nej jest członek egzekutywy 
KP, to już kierownictwo KP 
może być o jej robotę spokoj
ne. Zrozumieliśmy, że to był 
błąd. Teraz zaczęliśmy więcej 
pomagać organizacji, ale do 
radykalnej poprawy jeszcze da 
leko.

— Za mało zwracałem uwa
gi na pracę partyjną—przyzna 
je pod koniec rozmowy tow. 
Perkowski — to samo trzeba 
powiedzieć o innych członkach 
Prezydium. A przecież sami 
bez dobrego aparatu niewiele 
zdołamy zrobić. A ten aparat 
trzeba wychować poprzez orga 
nizację partyjną.

Nie można tym stwierdze
niom odmówić słuszności. Do
dać tylko trzeba, że chodzi tu 
przede wszystkim o pomoc po 
lityczną — pomoc starszych, 
bardziej uświadomionych towa 
rzyszy.

Bo podniesienie temperatury 
ideowej organizacji partyjnej, 
zachęcenie ludzi do twórczych 
dyskusji, śmiałej krytyki i wy 
teżonej nauki to rzecz najpil
niejsza. Stąd cały kolektyw 
Prezydium PRN w Białogar
dzie będzie czerpał siły do no 
wych a coraz trudniejszych za 
dań.

L. UNOT

Krytyka pomogła
Słupskie ekipy 
ruchu łączności 
pracują lepiej
W notatce pt. „Korzyści 

mogą być większe", zamiesz 
czonej w numerze 257/958 
„Głosu Koszalińskiego" zwró 
eiliśmy uwagę na słabą pra 
cę ekip ruchu łączności mia 
sta ze wsią słupskich zakła 
dów pracy oraz na fakt, że 
na seminaria organizowane 
w KM PZPR dla przewodni 
czących komisji zakładowych 
i kierowników ekip, uczęsz
czają częstokroć ludzie przy 
padkowi, nie związani z pra 
cą ekip.

Odpowiadając na notatkę, 
Komitet Miejski PZPR w 
Słupsku informuje, że spra
wa pracy ekip ruchu łącz
ności miasta ze wsią, była 
przedmiotem obrad jedne
go z posiedzeń plenarnych 
KM. Wnioski plenum zobo
wiązały dyrekcje, organiza
cje partyjne i rady zakłado
we instytucji i zakładów pra 
cy do pokoszenia składu 
ekip oraz zakładowych komi
sji ruchu łączności. Jeszcze 
raz podkreślono, że prze
wodniczącym komisji powi
nien być dyrektor lub kie
rownik zakładu.

W wyniku realizacji pod
jętych wniosków praca ekip 
uległa znacznej ponrawie, 
jak również polepszyła się 
frekwencja na seminariach, 
w których uczestniczą obec
nie towarzysze bezpośrednio 
odpowiedzialni za pracę e- 
kip. Jedynie dyrektor bro
waru słupskiego, tow. Pucz- 
kowski, dotychczas nie za
troszczył się o polepszenie 
pracy ekipy swego zakładu.

W »Barce« po dyskusji
ZBYT dużo tych cyfr. Ze wszystkich stron 

wyskakują procenty, wskaźniki, wyniki. 
Pod koniec pięciolatki produkcja wzroś

nie o ileś tam procent, o ileś tam ton; załoga 
podniosła wskaźniki Centralnego Zarządu, zgło
szono określoną ilość wniosków, które pozwolą 
oszczędzić tyle i tyle pieniędzy. Nieznośny, 
drażniący ucho żargon ekonomistów. Nie. Nie 
chcialem notować tej masy cyfr w swym repor
terskim notesie. Postanowiłem pilnie przysłu
chiwać się dyskusji i kreślić w tym nieodłącz
nym rekwizycie dziennikarskich wypraw w te
ren, sylwetki twórców, pięciolatki. Ludzi. Tych, 
którzy nie tylko wykonują, ale myślą, tworzą. 
Chciałem słuchać jak mówią.

Rybacy, pracownicy warsztatów, przetwór
stwa, sieciami, bez zająknięcia, ze swobodą 
gospodarzy operowali wskaźnikami, procentami, 
lecunicznymi zdolnościami produkcyjnymi ma
szyn i agregatów.

W ciągu owóch miesięcy narad i dyskusji za
poznali się z nimi, uzupełnili je swą wiedzą 
zdobytą w kilkuletniej praktyce. Mówili jak fa
chowcy. Właściwie, zle to powiedziałem, oni 
stali się w pewnym sensie fachowcami od pla
nowania.

Szyper — Stefan Szymański, nie miał już 
nic więcej do powiedzenia o planie poiowow. 
Jego, podobnie jak całej rybackiej załogi wnio
sek, znalazł odbicie w kontrplanie przedstawio
nym do zatwierdzenia. Nie 34 400 ton, jak pro
ponował odłowić w ciągu 5-latki Centralny Za
rząd — a 35 300 ton złowi załoga. O 900 ton 
więcej. Tak, z tym zgadza się. Ale jako go
spodarz bazy patrzy i widzi dalej.

—Kto będzie ten plan wykonywał — pytał? 
Trzeba szkolić ludzi. Rybaków i motorzystów. 
Ludzie muszą umieć lepiej obchodzić się ze 
sprzętem. Trzeba koniecznie opracować realny 
plan szkolenia.

Poparł go Mieczysław Sawicki.
— Zadania są większe— mówił — a wiado

mości pozostają te same. ...
Nie wystarcza już rybakom umiejętność wy

kreślania pozycji w oparciu o lad. Ćhcą poznać

Załoga „Ursusa” podpisała projekt planu 5-letniego. „Ur
sus” da w 5-latce dodatkową produkcję wartości 113 milio
nów zł.
Między innymi załoga zakładów wyprodukuje 800 trakto

rów „Ursus”, 500 traktorów „Białoruś”, 400 przekaźników mo 
cy do snopowiązalek, 315 ton części zamiennych do trakto
rów — więcej niż przewidywały wytyczne.

Na zdjęciu: gotowe traktory przechodzą tu już ostatecz
ną kontrolę przed wysianiem do odbiorców.

CAF — fot. Baranowski

Z redakcyjnej poczty

Biurokratyczna formalność 
czy rzeczywista walka 

z alkoholizmem
W7 ostatnich czasach w ca

łej prasie toczy się ożywiona 
dyskusja na temat walki z 
alkoholizmem, a rezultat — 
coraz więcej pijaków. Może 
towarzysze z redakcji nie 
wierzycie? To proszę przyjedż 
cie do Darłowa, a sami się 
przekonacie. Po ukazaniu się 
artykułu w tych dniach w 
„Głosie" na temat „Wódka 
to trucizna", była ożywiona 
dyskusja w środowisku robot
ników, której się przysłucha
łem. Była to jednak dyskusja 
szydercza. Tłumaczono sobie 
w ten sposób — jeżeli wódka 
jest trucizną, to dlaczeg) 
istnieją dogodne warunki jej 
kupna. U? Darłowie wszystkie 
sklepy są zamykane o godz. 
18, a sklep z wódka jest o- 
twarty do godz. 21. Wszystkie 
sklepy mają przerwę obiado
wą, a sklep z wódką jest 
czynny w porze obiadowej. W 
niedzielę wszystkie sklepy 'są 
pozamykane, ale sklep z wódką 
jest czynny od godz. 9—21. W 
sklepach brak czasem jakichś 
artykułów, ale od wódki ugi
nają się półki. Zakaz sprzeda
ży wódki w ostatnim dniu

miesiąca mija się z celem, 
gdyż w Darłowie wypłaty dla 
pracowników fizycznych w PP 
„Kuter" odbywają się w 
dniach 10 i 25. F-ka Pieców 
wypłaca zaliczkę 7 i 18. W 
dniach tych pi je się wódkę 
nawet w cukierni „Szarotka".

Myślicie towarzysze, że od 
powiednie władze o tym nie 
wiedzą? — Wiedzą dobrze, 
lecz patrzą na to przez palce.

• • •

Prawie, że w każdym mieś
cie zostały podjęte kroki 
w celu ograniczenia 
sprzedaży wódki. A dla
czego u nas w Koszalinie, 
w naszych sklepach, można 
dostać wódkę bez żadnych o- 
graniczeń, o każdej porze 
dnia, czy to 1-go, czy 30 w 
sobotę, czy poniedziałek. O- 
wszem, są w sklepach 
wywieszki, mówiące, że oso
bom nietrzeźwym i małolet
nim zabrania się sprzedaży 
alkoholu. Pozostaje to jednak 
na papierze. Np. na ul. 1-go 
Maja, gdzie mieszkam, znaj
duje się sklep PSS nr. 17. W 
sklepie tym zaopatruję się w 
artykuły spożywcze i nieraz 
trzeba długo czekać w kolej
ce, (chociaż sklep obsługują 
dwie osoby), gdyż jedna 
ekspedientka prowadzi wy
łącznie sprzedaż papierosów i 
wódki. 1 lutego, w dniu wy
płaty, my kobiety musiałyśmy 
czekać w kolejce, a wódkę 
sprzedawano bez kolejki i 
bez żadnych ograniczeń. Sklep 
przecież jest spożywczy, a nie 
monopolowy.

St. A.

• • •

Problem pijaństwa, to nie 
tylko sprawa Darłowa, czy 
Koszalina, ale także innych 
miast czy miasteczek nasze
go województwa. W wielu 
wypadkach władze terenowe 
nie dość energicznie prowa
dzą walkę z rozpijaniem spo
łeczeństwa, a zwłaszcza mło
dzieży. Istnieje nieraz tak 
paradoksalna sytuacja o ja
kiej pisze czytelniczka St. A. 
W niektórych lokalach prowa
dzących sprzedaż alkoholu 
jak na urągowisko wiszą ta
bliczki o zakazie sprzedaży 
wódki w określonych wypad
kach. Personel sklepu się z 
tym jednak przeważnie nie li
czy. Samo więc wydanie za
rządzeń, niewiele tu pomo
że.

Walki z alkoholizmem nie 
można traktować formalnie i 
biurokratycznie. W Koszalinie 
zrobiono już poważny krok, 
wycofując ze sprzedaży wód
kę w sklepach spożywczych, 
uchwalą ostatniej sesji MRN. 
Co jednak robią w tej dziedzl 
nie władze terenowe i gospo
darcze innych miast, gromad? 
Jak jest z kontrolą wydawa
nych zarządzeń?

astro-nawigację. Sięgają bardzo wysoko. Nie 
plan do możliwości, ale taki, by zmuszał do 
szukania nowych sposobów i metod.

Po kolei wchodzili na mównicę różni ludzie. 
Od warsztatu i z biura, z kutrów i patroszar- 
ni. Każdy miał coś do dodania.

Z tych uwag powstał realny kontrplan, w 
wielu wypadkach daleko odbiegający od wskaź
ników Centralnego Zarządu. Kontrplan prze
analizowany i wyliczony niemal „do grosza". 
W ostatnim roku wyprodukować nie 800 ton 
fileta, jak proponował CZ, a 909 ton. W 1960 
roku uzyskać 182 tony wątroby, z czego można 
będzie wyprodukować 70 ton tranu leczniczego. 
Uruchomić w 1958 r. dział wędzarnictwa i w 
ten sposób wygospodarować dodatkową akumu
lację w wysokości miliona 81 tys. zł.

Można by podobnych cyfr wymienić cale sze
regi. Nie jest to konieczne w tym miejscu, tym 
bardziej, że miałem o nich nie pisać.

Trudno jednak nie ulec ich wymowie. Tkwią 
w notesie i określają realną sylwetkę ludzi, 
którzy je wypowiadali. Nie zwykłą płaską foto
grafię, a sylwetkę myślących i patrzących w 
przyszłość ludzi.

Co zmieniło się w „Barce” po dyskusji nad 
pięciolatką?

Gdyby ograniczyć się do zewnętrznych oznak, 
trudno byłoby coś zauważyć. W zasadzie nic. 
Zgłoszone wnioski zmienią jej oblicze dopiero 
za kilka lat. Powstanie nowa sieciarnia, wyciąg 
kutrowy, fabryka mączki rybnej, magazyn, ko
tłownia itp.

Natomiast w trochę innym sensie można 
mówić o najważniejszej zmianie, jaka dokonała 
się w ostatnich dwóch miesiącach. O ogromnym 
wzroście poczucia odpowiedzialności za pracę 
przedsiębiorstwa wśród szeregowych członków 
załogi. Zatarł się przedział między urzędnika
mi, a pracownikami fizycznymi- Wszyscy wspól
nie radzili jak najlepiej opracować plan. Razem 
wzięli na siebie dużą odpowiedzialność i wierzą, 
że jej sprostają.

fwł)

Dodatkowe traktory w 5-latce



Gdy się meblujemy...
-------- --------- —........................................

JAK chcielibyście umeblo
wać swoje mieszkanie, 
swój pokój?...

Na ten temat można by pro
wadzić niekończące się rozmo 
wy. Bo co tu dużo gadąć, każ 
dy marzy o jakimś, estetycz
nym i wygodnie urządzonym 
mieszkaniu. Warto więc zasta
nowić się, czy u nas w Kosza
linie można umeblować miesz 
kanie ładnie, niedrogo i co naj 
ważniejsze praktycznie.

Alarm 
przeciwpowodziowy 

odwołany
W dniu 13 marca br. odwo 

lany został alarm przeciwpo
wodziowy na terenie całego 
województwa koszalińskiego.

Groźba powodzi w wielu 
rejonach na terenie woje
wództwa, została zażegnana 
dzięki ofiarnej i pełnej po
święcenia postawie jednostek 
wojskowych, służby wodno- 
melioracyjnej, Milicji Obywa 
telskiej, straży pożarnych o- 
raz społeczeństwa.

Duży wysiłek włożyły rów
nież powiatowe i gromadz
kie komitety przeciwpowo
dziowe, szczególnie w tych 
powiatach gdzie istniała 
groźba powodzi.

Wojewódzki Komitet Prze
ciwpowodziowy wyraża po
dziękowanie tym wszystkim, 
którzy swą ofiarną pracą 
przyczynili się do zapobieże
nia klęsce powodzi.

Już niedługo w Słupsku 
Siały teatr lalek 

»Tęcza«
Dzięki staraniom Prezy

dium MRN w Słupsku do na 
szego miasta przeniesie się 
na stałe z Chojnic kukiełko
wy teatr „Tęcza".

Na siedzibę teatru przezna 
czono lokal gdzie mieściła 
się komenda SP oraz Zarząd 
TPP-R przy Al. Popławskie
go 3. W tej chwili trwają 
prace przy adaptacji pomiesz 
czeń do potrzeb teatru.

Prawdopodobnie już w po 
Iowie kwietnia br. teatr wy
stąpi ze swym programem.

(tik)

Rozmawiałam z wielu ludź
mi o tycli sprawach. Więk
szość z nich miała bardzo po
dobne życzenia: ...żeby też mo 
żna było dostać w naszym ko 
Szalińskim sklepie z meblami 
m In.: amerykanki ze schow
kiem na pościel, parawany, ta 
borety ze schowkami na szczot 
ki czy też schowkami na brud 
nę bieliznę itp. Takie właśnie 
zapotrzebowania wynikają z 
konieczności ograniczania się 
dość często do jednego pokoju 
mieszkalnego o uniwersalnym 
zastosowaniu.

Nie było moim zadaniem w 
tej informacji przeprowadze
nia dokładnej analizy gustów 
1 potrzeb odbiorców, chodziło 
mi raczej o zasygnalizowanie 
naszemu terenowemu przemy
słowi meblarskiemu — dostar
czającemu towar do hurtowni 
koszalińskiej — konieczności 
zorganizowania wśród odbior 
ców ankiety, w wyniku której 
warto by przestawić produkcję 
na najbardziej poszukiwane 
meble.

Znajdujące się w sklepach 
mebli specjalne książki życzeń 
(gdzie uwagi klientów na ten 
temat powinni wpisywać kie
rownicy poszczególnych placó
wek). nie zawsze spełniają 
swoje zadanie.

Wielu kupujących godzi się 
z konieczności na meble jakie 
są na rynku, mimo, że wcięli
by nabywać nieco inne, bar
dziej przystosowane do obec
nych warunków mieszkanio
wych.

Oglądałam nie tak dawno 
magazyny naszego sklepu me
blarskiego. Na ogól są one 
nienajgorzej zaopatrzone. Jest 
tam Sporo różnych mebli poje 
dyńczych i kompletów, ale ra
czej tych to wysokim gatunku, 
a więc odpowiednio droższych. 
Co prawda w związku z uchwa 
łą, która weszła w życie z 
dniem I bm. sprzedaż komple
tu mebli, których cena prze
kracza 10 tys. złotych odbywa 
się na wyjątkowo dogodnych 
warunkach (18 rat zamiast do
tychczasowych 10), jednak, jak 
nas informował kierownik skle 
pu z meblami w Koszalinie — 
Karol Sielicki, klienci domaga 
ją się m. in. tańszych komple
tów sypialnych (po 6 i 4 tys. 
a nie tylko po 11 tys. zł) oraz 
tanich kompletów kuchennych, 
szaf 3-drzwiowych. kredensów 
stołowych, nocnych szafek, 
których niestety, dostarcza się 
w zbyt małych ilościach.

Dobry handlowiec pilnie ob
serwuje potrzeby swojego od
biorcy i stara się je w pełni 
zaspokajać, a z pewnością do 
tytułu dobrego handlowca pre
tenduje nasza ekspozytura Cen 
trali Handlowej Przemysłu 
Drzewnego. A więc należy się

spodziewać, że w jak najszyb
szym czasie potrafi od produ
centów odpowiednio stanow
czo i konsekwentnie domagać 
się otrzymania tego, czego 
chce klient. Z kolei nasz prze
mysł terenowy postara się 
niewątpliwie jak najszybciej 
dostosować do potrzeb ryn
ku.

BARBARA FIDELSKA

Wojewódzki ośrodek Szkole
nia Partyjnego PZPR w Kosza 
linie zawiadamia wszystkich 
członków partii 1 aktyw bezpar 
tyjny, te w każdy poniedzia
łek, środę i piątek od godz. 16 
— 19 w Ośrodku przy ul. Zwy
cięstwa 37 odbywają się konsul 
tacje Indywidualne z fematyki 
V Plenum I XX Zjazdu KPZR.

Sekcja jakich mało

Ustka przyszłą bazą
sportów wodnych

Jeszcze jeden przykład 
brakoróbstwa budowlanego

W styczniu br. MPRB w Koszalinie oddało do użytku nowowybu- 
dowany barak przy ul. Racławickiej. Barak przeznaczony został na 
magazyn opalowy. Jednakże na skutek ntewykończenla budowy gro
zi mu dzisiaj ruina. Wiatry zerwały prawie całkowicie papę przybi
tą na „chybił trafił", rozrzucając Ją po całym terenie. Wiązania da
chu na skutek wilgoci już sczerniały. Drzwi nie posiadają żadnycn 
zamknięć.

W ten sposób pokaźna kwota pieniędzy została po prostu wyrzu
cona w błoto.

Sądzimy, że barakiem zaopiekuje się niezwłocznie dyrekcja 
MPRB 1 nie dopuści do całkowitej Jego dewastacji, a winnymi do
puszczenia tego rodzaju niedbalstwa zajmą się niezwłocznie orga
na wymiaru sprawiedliwości. zz.

Z wędrówek po koszalińskich księgarniach- ---------------------------------- T-----------------
Powieść o współczesnych Indiach
Wszechświat, żyęie i człowiek

Zawsze przypuszczaliśmy, 
że wystawy sklepowe są, lub 
powinny być odbiciem tego, 
co mocna nabyć w sklepie. 
Taka jest przynajmniej ogól
nie przyjęta zasada. W skle
pie mleczarskim przy ul. 1 
Maja w oknie wystawowym 
leżą piękne sery, kostki ma
sła i inne wyroby, ale z gipsu.

W sklepie serów jak nie było, 
tak i nie ma. Naszym zda
niem należałoby pomyśleć o 
stosowaniu innej formy rekla
mowania towarow. Formy od 
powiadającej temu, czym fak
tycznie sklep dysponuje,

* * *
Wątpliwą ozdobą witryn 

sklepowych przy ul. Zwycię
stwa nr 66 i 34, gdzie prze
prowadza się obecnie remonty, 
są brudne, zachlapane ubra
nia robocze, kombinezony, po
darte buty itp. Dekorację te
go rodzaju pozostawiają po 
godzinach pracy i w dni wol
ne pracownicy MPRB, za
trudnieni przy remoncie.

Na przyszłość należy okna 
Wystawowe remontowanych 
sklepów zasłonić chociażby 
arkuszem papieru.

Z Z » • •
Przy ul. Rzecznej, za stolar 

nią, znajduje się kiosk „Ru
chu" w zupełnie dobrym sta
nie, który nie jest użytkowa
ny.

Widocznie nie jest potrzeb
ny, skoro został zamknięty i 
usunięty z właściwego miej
sca. Czyżby „Ruch" miał za 
dużo tego rodzaju nierucho
mości na terenie miasta?

old.

Punkt usługowy
-dużym udogodnieniem

Dużym udogodnieniem dla 
członków Powszechnej Spółdztel 
ni Spożywców, Jest wypożyczał 
nla sprzętu gospodarstwa domo
wego przy ul. Findera 3, obok 
Placu Gwiaździstego.

W godzinach od 9 — 17 za bar 
dzo niska opłatą można w punk 
cie usługowym korzystać z ma
szyn do szycia, stołów krawiec
kich 1 magla.

Placówka ta prowadzi na sze
roką skalę wypożyczanie odku
rzaczy, froterek, pralek elektry
cznych, wyżymaczek, balii, szat 
kownlc, wózków 1 rowerków 
dziecięcych, pras do wyciska
nia soków, zastaw stołowych, 
blaszek do pieczenia ciasta, 
pędzlów malarskich itp.

Punkt usługowy organizuje 
także pokazy gotowania i piecze 
nla ciasta oraz kursy krawieckie 
1 robót ręcznych, na które u- 
czeszcza dużo kobiet

, ZZ.

Przed rokiem na łamach 
prasy literackiej toczyła się 
dyskusja na temat naszej po 
lityki wydawniczej. W o- 
parciu o postulaty czytelni
ków pozwoliła ona instytu
cjom wydawniczym sięgnąć 
po nowe, atrakcyjne pozy
cje literatury pięknej, po
dróżniczej, historycznej i po 
pularno-naukowej.

Chcąc poinformować na
szych czytelników o tych 
książkach, zapraszamy ich 
na wędrówkę po koszaliń
skich księgarniach. Przyj
rzyjmy się paru najciekaw
szym pozycjom, zapoznając 
się z nimi szczegółowiej.

Przeciętny czytelnik bar
dzo mało do niedawna wie
dział o 400-milionowym na
rodzie indyjskim. Indie dla 
niego były krajem świętych 
krów i zaklinaczy wężów. 
Na tym kończyła się nasza 
„wiedza11 o tym kraju.

A tymczasem po uzyska
niu niepodległości, Indie sta 
ły się faktycznie 6-tym mo
carstwem świata.

Dobrze się stało, że „Czy
telnik" wydał piękną książ
kę hinduskiego pisarza B. 
Bbattacharya pt. „Człowiek, 

.który jedzie na tygrysie". 
Akcja powieści rozgrywa się 
w 1942 roku, kiedy wojna 
docierała do granic tego kra 
ju, sprowadzając jedną z 
kolejnych klęsk g’odu. Źród
łem tej klęski, która po
ciągnęła za sobą tysiące o- 
fiar, były „dobrodziejstwa" 
opiekunów europejskich. Po
wieść czyta się „jednym

Zachmurzeniu duże. Tempera
tura od 0 do —5 st. C. Wiatry 
wschodnie 1 jołudnlowowscho- 
dnie o szybkości 7 m na sekun
dę-

UWAGA. Prognozę pogody po- 
dajemy na podstawie komunika
tu Okręgowego Biura Pogody w 
Szczecinie.

tchem", akcja w niej żywa 
i treść egzotyczna, ale zro
zumiała. Bije z niej prosto
ta i siła prawdy, która mu
si przekonać najoporniej
szych: tylko lud jest w sta 
nie zapewnić krajowi rozwój 
i dobrobyt.

« • «

„Wszechświat, życie, czło
wiek", to tytuł książki popu
larno-naukowej, obejmują
cej całą współczesną wiedzę 
przyrodniczą. Składa się 
ona z kilkunastu artykułów, 
których autorami są wybit
ni naukowcy. Zagadnienia 
astronomiczne omawia profe 
sor Wł. Zonn, wybitny pol
ski astręnom. Docent Wan
da Mydlarska i profesor My 
dlarski, piszą o najnowszych 
osiągnięciach nauki w za
kresie badań nad pochodzę 
niem człowieka.

Życie ludzkie drogą ewo
lucji trwającej setki tysię
cy lat, osiągnęło dziś wy
soki stopień rozwoju. Możli 
we to było dzięki częstym 
zmianom klimatu i warun
ków środowiskowych. Po
twierdzają to nie tylko licz
ne wykopaliska szczątków 
człowieka z minionych epok, 
ale i współczesne badania 
chemików i biologów. Przed 
paroma tygodniami uczonym 
amerykańskim udało się 
stworzyć sztucznie żywą ma 
terię. Odkrycie to obok zdo 
byczy nauki radzieckiej w 
tej dziedzinie, stanowi dwu- 
miiowv krok na drodze do 
zadania ostatecznego ciosu 
różnym teoryjkom, głoszą
cym nadprzyrodzone źródła 
życia na ziemi.

To, o czym powiedzieliś
my, stanowi zaledwie uła
mek zagadnień zawartych w 
tej ciekawej książce.

Powinien ją przeczytać 
każdy.

„Wszechświat, życie, czło
wiek", ukazało się obecnie 
w trzecim wydaniu i nie 
gwarantujemy, że się nie ro
zejdzie w najbliższych 
dniach.

TADEUSZ GASZTOLD

... w ostatnich miesiącach 
zwróciliśmy główną uwagę 
w naszej pracy na rozwój 
sportów wodnych ... kiedy 
się ociepli,* wyiedziemy na 
wody rzeki Słupi... mamj 
dobry kolektyw, który oo- 
doła zadaniom ...

Tak zaczął swoje opowia
danie o powstaniu sekcji wio 
ślarskiej przy „Korabiu" w 
Ustce przewodniczący tamtej 
szego koła sportowego ZS Ko 
lejarz — Litewka.

Historia założenia pierwsze! w 
województwie sekcji wioślar
skiej zrzeszenia Kolejarz nie iest 
zbyt odległa. Pod koniec ubie
głego roku działacze usteccy d 
szli do przekonania, że sporty 
wodne mają w ich mieście duże 
możliwości rozwojowe.

Instruktorzy Wagner, Litewka 
1 Chudziński byli pionierami za
łożenia sekcji. Im też najbardziej 
leży na sercu rozwój sportów 
wodnych. Główny nacisk poło
żyli na wioślarstwo.

Sekcja skupia 35 mężczyzn 
1 18 kobiet. Pod okiem in
struktora i specjalisty w tej 
dziedzinie — Wagnera, prze 
prowadzane są dwa razy w 
tygodniu i dodatkowo w nie
dzielę, treningi. Oczywiście, 
jest to sucha zaprawa na sa
li. Na specjalnie skonstruo
wanych przez Chudzińskiego 
aparatach wzoru Wagnera 
„nowicjusze" zapoznają się 
z techniką jazdy. Na prowi
zorycznej łodzi posiadającej 
wózki z szynami przygoto
wują się do sezonu ósemki, 
skiffiści, osady dwójek i czwó 
rek.

Sekcja cieszy się dużą po
pularnością. Na treningi do
jeżdża nawet młodzież ze 
Słupska. Korzysta również z 
porad instruktora młodzież 
Ustki spoza „Korabia". Frek 
wencja jest stale zadowala
jąca. Wnioskować można o 
tym po dzienniku zajęć, pro
wadzonym skrupulatnie 
przez Wagnera. Są tacy

W kilku wierszach 
z Drawska

Na plenarnym 
posiedzeniu pił
karskim, zorganl 
zowanym przez 
PKKF. ustalono 
terminarz rozgry 
wek klasy C. 
Pierwsze spotka
nia w tej klasie 
w powiecie draw 
skina rozegrane 
zostaną 8 kwiet
nia. Do chw il o- 
becnej zgłosiły

się do rozgrywek zespoły; 
Włókniarza Złocieniec, Sparty 
Drawsko, Budowlanych Złocie
niec, Zrywu Drawsko. LZS 
Swlerczyna, LZS Kalisz Pom. 
(Frzy POM), LZS Wierzchowo, 
LZS Ogrodzieniec, LZS POM Zło 
clenlec.

Tegoroczne rozgrywki klasy C 
zapowladaja się bardziej Intere
sująco, gdyż okres zimowy takie 
drużyny jak Włókniarza , Sparty 
spędziły na intensywnych przy
gotowaniach do sezonu.

• • «
W tegorocznych mistrzostwach 

powiatu w tenisie stołowym, ro
zegranych dla uczczenia XI rocz
nicy wyzwolenia miasta Draw
ska, pierwsze miejsce zajął za
wodnik „Drawy" Jerzy Szczer
ba. który nie poniósł żadnej po 
rażkl. Poziom mistrzostw by! 
lepszy niż w ubiegłym toku.

wśród uczęszczających na za
prawę, którzy nie opuścili 
żadnych zajęć, i tacy, którzy 
po naru treningach przy
swoili sobie dostatecznie za
sady wiosłowania.

Doniżalska, Chodorowska, 
Gajdzińska wśród kobiet 
oraz Wagner, Herman, Ka
miński, Dlscher czy Sztebner 
wśród mężczyzn wykazują 
się zdyscyplinowaniem, za
pałem do pracy i zdradzają 
zadatki na dobrych wiośla
rzy.

W najbliższej perspektywie sek 
cją przewiduje budowę przystani 
wraz z hangarami nad rzeką 
Słupią, tzw. parku sportow wod
nych. Przygotowania sa w peł
nym toku. Ponadto .czynione są 
starania o przeprowadzenie mi
strzostw województwa w Ustce 
w konkurencji’ kobiet 1 męż
czyzn. Wyrusza także jachty na 
Jezioro Gardno. Pod koniec mar 
ca tnstr. Wagner zamierza roz
począć treningi z młodzieżą na 
wolnym powietrzu.

Tu nasuwała się kłopoty i 
trudności. Nie ma sprzętu. lVfi- 
mo usilnych starań poprzez radą 
okręgową ZS Kolejarz. WKKF 
i Koszaliński Urząd Morski, u- 
steccy wioślarze nie mogą go 
zdobyć. Widoki jego pozyskania 
są jednak realne. Konieczna jest 
dalsza Interwencja tych instan
cji nad sprowadzeniem sprzętu. 
Gdyby były dotacje na ten cel. 
łodzie dostarczyłaby w krótkim 
określę Bydgoszcz.

Jest jeszcze inna możli
wość. Bazy rybackie nasze
go wybrzeża mogłyby zaku
pić łodzie i wypożyczyć je 
wioślarzom Ustki. Po zaopa
trzeniu się we własny sprzęt 
działacze „Korabia1' zwróci
liby go z powrotem tym ł a- 
zom. Byłaby w tym podwój
na korzyść. Rozwinąłby się 
sport wodny i w Darłowie i 
w Kołobrzegu, na którego 
rozwój tak duży nacisk kła
dzie Centralny Zarząd Rybo
łówstwa Morskiego. Posiada
libyśmy sprzęt nie w jednej, 
a w trzech rrrejscowościach. 
A to iest ważne. Można by 
też część sorzętu przewieźć 
ze Szczecinka na jakiś o- 
kres do Ustki.

Sekcja wioślarska w ustec 
kim ..Korabiu" jest jedyna 
tego rodzaju w woj. kosza
lińskim. Trzeba więc dopo
móc lei materialnie, by mo
gła leniej się rozwijać, by 
swoimi sukcesami pobudziła 
działaczy z Wałcza, Człucho
wa, Złotowa i innych miast 
do pracy nad rozwojem spor 
tów wodnych.

A. NOWACKI

XI ZIMOWE 
AKA

DEMICKIE
IGRZYSKA

Świata

Na zdjęciu’ 
iwycięzcy kom 
jfnacji klasycz 
nej Fiodorow 
(ZSRR) I miej
sce 1 W Gąsie- 
lica-Roj (Pol
ska) II miejsce. 
(Foto - CAF)

Uwaga uczestnicy 
fotka!

FP Totalizator Sportowy za
wiadamia, iż zgodnie z regula
minem zakładów, osoby, które 
nadesłały bezbłędne rozwiąza
nia, winny najpóźniej w termi
nie <8 Rodzin od podania oficjał 
nych wyników powiadomić o tym 
dyrekcję Totalizatora Sporto
wego — osobiście, telegraficznie 
lub telefonicznie na adres: PF 
Totalizator Sportowy, dział za
kładów 1 reklam, Warszawa, ul. 
Marszałkowska 77 (Metrobudo- 
wa). Skrót telegraficzny „Tot- 
sport Warszawa". Telefon — 
8-32-79.
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Plenum KC
Związku Komunistów

Jugosławii 
dyskutowało 

nad wychowaniem 
młodzieży

BELGRAD. 14 bm. na ple
num KC Związku Komuni
stów Jugosławii referat na 
temat działalności Związku 
wśród młodzieży wygłosił czło 
nek Komitetu Wykonawcze
go KC Związku Komunistów 
P. Stambolic. Oświadczył on, 
że jedyna organizacja mło
dzieżowa Jugosławii — „Mło 
dzież Ludowa“ jest najważ
niejszą organizacją, która 
prowadzi pracę wychowaw
czą wśród młodzieży. Liczy 
ona 1 175 tys. członków. Mów 
ca wskazał m. in. na braki 
organizacji w pracy politycz 
nej i ideologicznej. Stambo
lic podkreślił, że w obecnych 
warunkach komuniści mają 
b. poważne zadania w dzie
dzinie socjalistycznego wy
chowywania młodzieży.

Jeżeli komuniści poświecą 
wszystkie swe siły wycho
waniu młodzieży — powie
dział w zakończeniu Stambo 
lic — to młodzież niewątpli
wie wniesie poważny wkład 
do sprawy budownictwa so
cjalizmu w Jugosławii.

Sastroamidjojo 
dąży do utworzenia 
rządu koalicyjnego 
w Indonezji
NOWY JORK. Agencja 

United Press donosi z Dja- 
karty, że przywódca partii 
narodowej Ali Sastroamidjo- 
jo, któremu powierzono mi
sję utworzenia rządu, oświad 
czył, iż rozbieżności między 
partią narodową a partią 
Masjumi w sprawie podziału 
stanowisk ministrów, powin
ny być usunięte. Sastroa- 
midjojo dąży do utworzenia 
rządu koalicyjnego, w skład 
którego wejdą trzy partie: 
narodowa, Masjumi i Nah- 
datul Ulama.

Ostra krytyka rządu Edena 
podczas debaty nad sprawą Cypru
LONDYN. Wczoraj wie

czorem w brytyjskiej Izbie 
Gmin toczyła się w dalszym 
ciągu debata w sprawie Cy
pru. Zabierający głos po
słowie labourzystowscy ostro 
krytykowali rząd za zerwa
nie rokowań na Cyprze i za 
deportację arcybiskupa Ma- 
kariosa. Były minister ko
lonii, labourzysta Griffiths, 
domagał się, by rząd uwolnił 
arcybiskupa Makariosa z ze
słania i pozwolił mu powró
cić na Cypr, co umożliwiłoby 
podjęcie negocjacji w spra
wie przyszłości wyspy.

Potępiając rządową poli
tykę „silnej ręki" w spra
wie Cypru, przywódca partii 
liberalnej, Davies stwier
dził, że „siła nigdy nie była 
skutecznym lekarstwem" i 
wypowiedział się za „wyj
ściem naprzeciw stanowisku 
ludności Cypru". Davies o- 
świadczył, że tą drogą moż-

Powódż w Holandii

Na zdjęciu: włoska Itteren koło Maastricht została wsku
tek wylewu Mozy całkowicie odcięta od świata. Dostać się 
do niej można jedynie łodziami. (Foto — CAF)

Postępowi ludzie całego świata 
łączą się w głębokim żalu z narodem polskim

Narody bratnich krajów 
obozu socjalistycznego oraz 
bojownicy sprawy socjaliz
mu i pokoju na całym świe
cie przesyłają w dniach ża
łoby po zgonie towarzysza 
Bolesława Bieruta wyrazy 
głębokiego współczucia dla 
narodu polskiego. Ze wszyst
kich stron świata nadchodzą 
depesze i listy kondolencyj
ne, napływają wiadomości o 
składaniu wizyt kondolen
cyjnych w ambasadach i kon 
sulatach.

PEKIN. Ambasadę PRL w 
Pekinie w celu złożenia wy
razów gorącego, braterskiego 
współczucia w związku ze 
śmiercią Bolesława Bieruta 
odwiedziło już ponad 10 ty
sięcy osób. Przez żałobną sa
lę, gdzie wśród wieńców i 
wiązanek kwiatów widnieje 
portret Bolesława Bieruta, 
przechodzą długim szeregiem 
w milczeniu i smutku chiń
scy przyjaciele Polski. Wie
lu z nich przynosi kwiaty, by 
złożyć je przed portretem to
warzysza Bieruta.

„600-milionowy naród chlń 
ski — pisze centralny organ 
Komunistycznej Partii Chin, 
dziennik „Zcnmińżipao" w ar 
tykule wstępnym — wraz z 
bratnim narodem nolskim i 
całą postępową ludzkością w 
głębokiej żłobie przeżywa 
śmierć Bolesława Bieruta, 
swego drogiego przyjaciela, 
oraz śle narodowi polskiemu 
wyrazy braterskiego współ
czucia".

HANOI. Do ambasady PRL 
w Hanoi przybył w celu zło
żenia wyrazów głębokiego 
współczucia w imieniu na
rodu wietnamskiego dla na
rodu polskiego prezydent De 
mokratreznei Renublilrl Wlet 
namu Ho Chi-Minh. W ża
łobnej sali prezydent Ho 
Chi-Minh złożył przed por
tretem Bolesława Bieruta 
piękny wieniec.

Na ręce przedstawiciela 
PRL w Międzynarodowe t Ko 
misji Kontroli i Nadzoru

na przywrócić spokój na wy
spie.

Posłowie konserwatywni 
poparli stanowisko swego 
rządu. Konserwatysta J. 
Amery, powitał z z.adowole- 
niem fakt deportacji arcybi
skupa Makariosa i nazwał o- 
statnie posunięcia władz bry 
tyjskich na Cyprze „punktem 
zwrotnym rządowej polity
ki odwrotu".

Wobec silnej krytyki, z Ja 
ką spotkało się w Izbie 
Gmin stanowisko rządu w 
sprawie Cypru, premier 
Eden zażądał głosowania nad 
polityką rządu w kwestii 
Cypru. Głosowanie odbyło 
się późno w nocy. 317 po
słów poparło rządowy punkt 
widzenia, 252 posłów wypo
wiedziało się przeciwko poli
tyce gabinetu Edena w spra
wie Cypru.

w Wietnamie — Michałow
skiego kondolencje złożyli 
premier dr Pham Van Dong, 
dowódca naczelny Wietnam
skiej Armii Ludowej gen. 
Giap, członkowie korpusu dy 
plomatyczncgo i przedstawi
ciele społeczeństwa Hanoi.

Na znak żałoby z powodu

zgonu towarzysza Bolesława 
Bieruta w stolicy Demokra
tycznej Republiki' Wietnamu 
opuszczone zostały do poło
wy masztu flagi państwowe.

• # *

NOWY JORK. W czasie po 
siedzenia Komisji Praw Czło 
wieka ONZ przewodniczący 
komisji prof. Renc Cassin 
złożył przedstawicielowi Pol
ski ambasadorowi Bircckic- 
mu wyrazy głębokiego współ 
czucia w imieniu wszystkich 
Je i członków. Prof. Rene 
Cassin wskazał w swym nrzc 
mówieniu ną wielki wkład 
Bolesława Bieruta — byłego 
prezydenta Polski i b. pre
miera rządu PRL — do wal
ki o wyzwolenie i odbudowe 
Polski.

HELSINKI. W ambasadzie 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej w Helsinkach w dal
szym ciągu składają kondo
lencje z powodu zgonu Bole
sława Bieruta liczni przedsta 
wicielo społeczeństwa fińskie 
go.

W imieniu Demokratycz
nego Związku Narodu Fiń
skiego wyrazy głębokiego 
współczucia przekazała dele

gacja, na której czele stall 
przewodnicząca frakcji par
lamentarnej Związku Herta 
Kuusincn i E. Kilpi, w imie
niu Towarzystwa Finlandia— 
Polska — V. Miettinen, zaś 
w imieniu Towarzystwa Fin
landia—ZSRR — S. Kyllikki

W dniu 13 
bm„ przed prze 

wiezieniem 
zwłok towarzy 
sza Bolesława 
Bieruta do kra 
ju, trumna ze 
zwłojcami zosta 
la wystawiona 
w sali kolum
nowej gmachu 
Związków Za
wodowych.

Na zdjęciu: 
tysiące miesz
kańców Mo
skwy złożyło 
hołd pamięci 

towarzysza 
Bolesława
Bieruta. 

CAF — telefo- 
to z Moskwy.

Kilpi. Ponadto wizyty kondo 
lencyjne złożyły m. In. de
legacje Demokratycznego 
Związku Kobiet Fińskich, Ko 
mitetu Miejskiego Komuni
stycznej Partii Finlandii w 
Helsinkach, Związku Zawo
dowego Robotników Budow
lanych itd.

PARYŻ. Na ręce ambasa
dora PRL w Paryżu Stani
sława Gajewskiego napływa 
ją w dalszym ciągu pisma 
kondolencyjne od wybitnych 
osobistości francuskich.

Zespół pracowników „Wa
szego Dziennika" nadesłał 
następujący list: „Boleśnie 
dotknięty śmiercią najwybit
niejszego Syna narodu pol
skiego Bolesława Bieruta, ze 
spół pracowników redakcji, 
administracji, drukarzy i in
nych współpracowników „Wa 
zzego Dziennika" przesyła 
rządowi i narodowi polskie
mu wyrazy współczucia z po 
wodu tak dotkliwej straty, 
jaką poniósł cały naród pol
ski 1 wszyscy Polacy na wy
chodźstwie.*'

Dlaczego komuniści glosowali „za“
(Korespondencja własna AR z Paryża)

zanie rokowań z prawdziwy
mi przedstawicielami iudnoś 
ci Algeru.

Jacąues Ducios nie ukry
wał żadnego z tych proble
mów, mówiąc:

„Mówi się nam, że spe
cjalnych uprawnień żąda się 
po to, aby niezwłocznie do
prowadzić do pokoju i zmu
sić, jeśli zajdzie potrzeba, 
wielkich posiadaczy w Alge- 
rze do zrezygnowania ze 
swych przywilejów, złożone 
zostały również inne dekla
racje, ale są one związane 
ze środkami wojskowymi, 
których nigdy nie poprzemy. 
Uważamy, że najważniejsze 
znaczenie ma jedność akcji 
robotników i wszystkich sił 
postępu, I jesteśmy przeko
nani, że akcja ta doprowa
dzi do niezwłocznego przer
wania oghia i nawiązania ro 
l.owań, bez których problem 
Algeru nie może zostać u- 
regulowany".

W chwili, gdy Jacąues 
Ducios oznajmił, że komuniś 
ci będą glosowali za votum 
zaufania dla rządu, na ła
wach prawicy — od kleryka- 
łów z MRP, aż do poujady- 
stów — rozległy się okrzyki 
gwałtownego protestu. Nato
miast wśród wielu deputowa
nych socjalistycznych decy-

„Chcemy uwolnić się od nie
bezpieczeństwa jakie stwarza 
dla nas kolonializm zachodni"
powiedział Nasser

NOWY JORK. Jak podaje a- 
gencja United Press, premier 
Egiptu Gamal Nasser w wy
wiadzie udzielonym przedsta
wicielowi amerykańskiej roz
głośni radio • telewizyjnej „Co 
lumbia Broadcasting System’’ 
odrzucił twierdzenie jakoby 
Związek Radziecki lub „komu
nizm” stanowiły „bezpośrednie 
niebezpieczeństwo” na Bliskim 
Wschodzie.

„Mówicie o groźbie, której 
nie odczuwamy" — oświadczył 
Nasser. „Chcemy przede wszy 
stkim uwolnić się od niebezpie 
czeństwa jakie stwarza dla 
nas kolonializm zachodni”.

Odpowiadając na pytania do 
tyczące zakupu broni przez 
Egipt w Czechosłowacji Nas
ser wspomniał, że kraje zacho 
dnie niejednokrotnie odrzucały 
prośby Egiptu o dostawy bro
ni, która potrzebna była Egip
towi w obliczu groźby agresji 
ze strony Izraela.

Nasser potępił trójstronną 
deklarację Stanów Zjednoczo
nych. Anglii i Francji z 5 ma
ja 1950 roku nazywając ją 
„narzędziem ingerencji i obcel 
go panowania”. Premier Egip 
tu wyraził wątpliwość co do 
skuteczności owej deklaracji 
lub jakiejkolwiek innej akcji 
„wielkiej trójki” i oświadczył, 
że tylko działalność Organiza
cji Narodów Zjednoczonych

Popierając dążenia Cypryjczyków 
Egipt działa zgodnie ze swą polityką 

Wielki wiec w Aleksandrii
PARYŻ. W Aleksandrii, 

wielkim porcie egipskim, od-

FDP odrzuca
ultirroluni dysydentów

BERLIN. Byłych 16 depu.towa- 
nych Wolnej Partii Demokratycz 
nej (FDP), którzy niedawno wy
stąpili z frakcji, ponieważ nie 
udało Im się uczynić z FDP po
wolnego narzędzia - Adenauera, 
postawiło ultimatum, oświadcza
jąc, że powrócą do FDP pod 
warunkiem, że partia uroczy
ście zobowiąże się współpraco
wać w koalicji z CDU I DP 
zwłaszcza zaś zobowiąże się 
przestrzegać dotychczasowej 
linii politycznej Adenauera w 
sprawie zjednoczenia Niemiec.

Frakcja FDP odrzuciła to ulti
matum.

zja ta przyjęta została z 
aplauzem.

Przywódca MRP, Georges 
Bidault, zwracając się do 
Guy Molleta zawołał z nie
ukrywaną wściekłością:

— Grupa komunistyczna 
pragnie ofiarować rządowi 
zatiuty podarunekl

Stanowisko komunistów 
test zupełnie zrozumiale, 
‘rzypomnijmy, że rząd so

cjalistyczny opowiedział się 
ostatnio, ustami swego mi 
nistra spraw zagranicznych, 
za szeregiem posunięć leżą- 
cych w interesie rokowań 
międzynarodowych1 i rozbro
jenia. Minister spraw zagra
nicznych, Pineau, w czasie 
swego pobytu w Indiach i 
podróży po krajach Środko
wego Wschodu, gdzie spot
kał się z przywódcami arab
skimi, których wpływ na wy
darzenia w Afryce północnej 
jest bardzo poważny, wyraził 
wolę pokojowego współist
nienia. Według opinii prasy 
amerykańskiej, wystąpienia 
Pineau wywołały zresztą po 
ważne zaniepokojenie w Wa
szyngtonie.

Jednocześnie w samym 
rządzie niektórzy ministrowie 
socjalistyczni występują prze 
ciwko swym kolegom, którzy 
chcieliby wykorzystać upraw 
nienia specjalne dla rozpę-

może przyczynić się do utrwa 
lenia pokoju na Bliskim Wscho 
dzie.

W wywiadzie udzielonym 
tejże samej rozgłośni premier 
Izraela Ben Gurion prosił mo
carstwa zachodnie o dostawy 
broni dla jego kraju. Uważam 
— powiedział Ben Gurion — 
że istnieje tylko jeden sposób 
uniknięcia wojny — przekaza
nie Izraelowi dostatecznej ilo
ści broni.

Eisenhower 
zaprosił Nehru 

do USA
NOWY JORK. Dziś w no

cy w Białym Domu podano 
oficjalnie do wiadomości, że 
prezydent USA Eisenhower za 
prosił premiera łndii Nehru 
do odwiedzenia Stanów Zjed
noczonych. Jak podaje agen
cja United Press, zaproszenie 
to przekazał premierowi Nehru 
sekretarz stanu USA, Dulles 
podczas swego pobytu w Delhi 
w dniach 9 i 10 marca br.

W waszyngtońskich kołach 
dyplomatycznych panuje prze
konanie, że premier Nehru 
przyjmie zaproszenie.

był się potężny wiec pod ha
słem poparcia ruchu o przy
łączenie Cypru do Grecji. Na 
wiecu przemawiał dyrektor 
aleksandryjskiego oddziału 
departamentu informacji — 
Saadeddin cl Hindi. Oświad
czył on, iż Egipt, popierając 
ruch wyzwoleńczy ludności 
Cypru, drżała zgodnie z za
sadami uznania prawa naro
dów do decydowania o włas
nym losie, które są główną 
podstawą polityki egipskiej.

Uczestnicy wiecu uchwalili 
rezolucję, wyrażającą popar
cie dla walki wyzwoleńczej 
ludności Cypru oraz potępia 
jącą działalność władz bry
tyjskich na tei wyspie.

tania wojny w Algcrze. W 
organie Alendes-France’a, 
„!.'express", jeden z mini
strów socjalistycznych stwier 
dza: „Jeśli celem uprawnień 
specjalnych było prowadze
nie w Algerze polityki siły 
panów Faure'a i Soustelle’a, 
to byłoby lepiej gdybyśmy 
im samym pozwolili to ro
bić”.

Uchwalenie votum zaufa
nia dla rządu w niczym nie 
zahamowało walki o przer
wanie ognia w Algerze. Prze 
ciwnie. walka ta przybrała 
na sile.

Warto powiedzieć, że na
wet te kola burżuazji, które 
zajmowały dotychczas stano 
wisko „neutralne", opowia
dają się za polityką roko
wań. Wyrazem tego był ar
tykuł. zamieszczony na ła
mach paryskiego dziennika 
„Monde" przez Maurice Du- 
yergera. „Trzeba doprowa
dzić w końcu do kreślenia 
wspólnie z naszymi przeciw
nikami warunków ustanowie
nia pokoju lub przynajmniej 
zawieszenia broni. Nawet w 
wojnach domowych i religij
nych nadchodzi! dzień roko
wań, niezależnie od tego ja
kich gwałtów i zbrodni do
konali buntownicy".

Podobne nastroje — to 
jeszcze jeden element, po
zwalający powiedzieć: mimo 
niebezpieczeństwa, jakim gro 
żą niektóre paragrafy pro
jektu ustawy o uprawnie
niach specjalnych dla rządu, 
można zmusić rząd Guy 
Molleta do wejścia na drogę 
niezwłocznego 'przerwania o- 
gnia w Algerze.

dominique desanti

T^RANCJA przeżywa wciąż 
■* dni walki sił postępo
wych przeciwko/ kolonializ
mowi. Dzięki zacieśniającej 
się jedności między komuni
stami i socjalistami walka 
ta nabrała nieoczekiwanych 
przez niektórycli polityków 
rozmiarów.

W chwili, gdy w Zgroma
dzeniu Narodowym toczyła 
się debata nad projektem u- 
stawy o specjalnych pełno
mocnictwach dla rządu w 
dziedzinie jego polityki w 
Algerze, ulicami Paryża prze 
ciągał niekończący się po
chód Algerczyków. domaga
jących się zawarcia pokoju.

W Zgromadzeniu Narodo
wym grupa komunistyczna 
stanęła w obliczu następują
cej sytuacji:

Deputowani faszystowscy 
(poujadyści), którzy repre
zentują w parlamenęie inte
resy wielkich kolonizatorów,, 
odpowiedzialnych za rozru
chy z 6 lutego w Algerze, 
zmierzali do obalenia rządu 
Guy Molleta i zastąpienia go 
innym, całkowicie im podpo
rządkowanym. Proklamowa
nie niepodległości Maroka o- 
raz toczące się,rokowania w 
sprawie Tunisu, naruszają 

bowiem w poważnym stopniu 
wpływy kolonizatorów w 
Afryce północnej. Oto dla
czego naczelnym zadaniem 
było niedopuszczenie do o- 
balenia rządu, zapewnienie 
mu absolutnej większości 
Jednocześnie zaś należało 
prowadzić nadal z większą 
niż kiedykolwiek siłą walkę 
o zaprzestanie wysyłki no
wych kontyngentów do Alge
ru oraz o niezwłoczne nawią


